
Ja: A teƌaz już ǁłąĐzaŵ. I teƌaz tak, pieƌǁsze pytaŶie jest takie, kiedy ǁ ogóle słyszysz słoǁo 
Waƌszaǁa, to z Đzyŵ Đi się oŶo kojaƌzy? 

[Đisza około ϭϬ sekuŶd] 

BadaŶy: Hŵ. No Điężko takie jedŶo skojaƌzeŶie pieƌǁsze. 

Ja: Czym jest dla ciebie? 

Badany: No mi się Đhyďa kojaƌzy jedŶak z autoďuseŵ ϭϭϲ. 

Ja: A dlaczego ze 116? 

BadaŶy: Dlatego, że ďył to autoďus, któƌyŵ Đałe żyĐie jeździłeŵ. Mieszkałeŵ, jak się uƌodziłeŵ to 
ŵieszkałeŵ ǁ okoliĐaĐh PlaĐu WilsoŶa, a późŶiej ŵoi ƌodziĐe pƌzepƌoǁadzili się Ŷa ChoŵiĐzóǁkę i z 

ChoŵiĐzóǁki zaǁsze do ludzi, do ŵiasta jeździło się ϭϭϲ. Także jakoś od, a pozǁalali ŵi jeździć 
autoďusaŵi Đhyďa już od szóstego ƌoku żyĐia saŵeŵu, ǁięĐ, ǁięĐ jeździłeŵ tyŵ autoďuseŵ ǁłaśŶie 
ϭϭϲ i tak soďie poŵyślałeŵ, że to 116.  

Ja: A gdyďyś soďie ǁyoďƌażał, że Waƌszaǁa jest osoďą, to jaki ďyłďy to typ Đzłoǁieka? Kto to ďy ďył? 

BadaŶy: Gdyďy ŵiała ďyć osoďą, to ďy ďyła oĐzyǁiśĐie syƌeŶką z taƌĐzą, z ŵieĐzeŵ, z ƌyďiŵ ogoŶeŵ i, 
Ŷo i zŵęĐzoŶa ǁalką.  

Ja: WłaśŶie. Jaki oŶa ŵa Đhaƌakteƌ, jakie ďudzi eŵoĐje ǁ ogóle? 

Badany: Miasto? 

Ja: Ta osoba raczej. Ta syrenka 

BadaŶy: No pƌzede ǁszystkiŵ ďohateƌstǁo, to jakďy ǁ tyŵ ŵieśĐie ŵŶie uƌzeka, to ďohateƌstǁo 
tego ŵiasta, odǁaga, z jedŶej stƌoŶy ŵaƌtyƌologia a z dƌugiej jedŶak taka ǁitalŶość, któƌa, któƌa 
jakby oďjaǁia się ǁ tyŵ, że to ŵiasto ďyło tak totalnie zniszczone a jedŶak Đały Đzas istŶieje, żyje i tak 
ǁiele ŵiejsĐ jedŶak zostało odďudoǁaŶyĐh, ĐhoĐiaż ǁ taki tƌoĐhę pokƌaĐzŶy sposóď. 

Ja: A Đzy ta pokƌaĐzŶość ƌazi Đzy ludzi, Ŷie ǁieŵ, ǁłaśŶie pƌzyĐiąga? Jak to z Ŷią jest? 

BadaŶy: W pƌzypadku tej pokƌaĐzŶośĐi spƌaǁdza się tǁieƌdzeŶie: jak się Ŷie ŵa, Đo się luďi, to się luďi, 
Đo się ŵa. Wydaje ŵi się, że to, Đo jest odďudoǁaŶe, to jest doďƌze, że to jest odďudoǁaŶe, ŵiŵo 
tego, że ǁ ǁielu ŵiejsĐaĐh jest to pokƌaczne, pokracznie odbudowane. Tak jak Stare Miasto jest 

tƌoĐhę pokƌaĐzŶe. 

Ja: A jak ŵyślisz o tyŵ, o sǁoiŵ ŶastaǁieŶiu do Waƌszaǁy, to jakie oŶo jest? Jaki jest tǁój stosuŶek 
do tego miasta? 

Badany: Podziw, przede wszystkim podziw, szacunek, a z drugiej stƌoŶy taka Điekaǁość ŵoże. 

Ja: DlaĐzego Điekaǁość to jest? 

BadaŶy: Ciekaǁość tej ǁielopłaszĐzyzŶoǁośĐi tego ŵiasta. Jakďy tego, że ǁ tyŵ ŵieśĐie, że ŵiŵo 
ǁszystko to jest Ŷajǁiększe polskie ŵiasto i że, i że ǁ tyŵ ŵieśĐie się tak zďiega ǁiele ƌóżŶyĐh 



tƌopóǁ, że tak ǁiele ƌóżŶyĐh, Ŷa tak ǁielu ƌóżŶyĐh płaszĐzyzŶaĐh to ŵiasto ŵożŶa jakďy 
ƌozpatƌyǁać, ƌozuŵieć. Że ǁ tyŵ ŵieśĐie tak ǁiele losóǁ się jakďy skƌzyżoǁało ƌóżŶyĐh, ludzi, 
ƌóżŶyĐh gƌup. Nie ǁieŵ, tƌoĐhę takie ŵoże to za ďaƌdzo ogólŶikoǁe jest. 

Ja: Nie, to jest ďaƌdzo, ďaƌdzo okej. Zaƌaz zƌesztą zaĐzŶę tƌoĐhę dƌążyć ďaƌdziej, ǁtedy to gdzieś 
poǁyĐhodzi. A teƌaz, ǁ ogóle jak się Đzujesz ǁ Waƌszaǁie? Jako jej ŵieszkaŶieĐ i osoďa, któƌa się ǁ 
Ŷiej ǁyĐhoǁała? 

BadaŶy: Nie ŵaŵ speĐjalŶego poƌóǁŶaŶia, ǁięĐ tƌudŶo ŵi oĐeŶiać to ǁ tak ďaƌdzo taki sposóď 
logiĐzŶy, tak, ďo Ŷigdy Ŷie ŵieszkałeŵ dłużej, Ŷo pięć tygodŶi ŵieszkałeŵ ǁ LoŶdyŶie Đzy taŵ dǁa 
ŵiesiąĐe Ŷaǁet Đhyďa, ale to zupełŶie iŶŶa histoƌia. Natoŵiast zŶaŵ ďaƌdzo doďƌze iŶŶe ŵiasta ǁ 
Polsce, tak, z racji sǁojego zaǁodu, ďaƌdzo doďƌze, poŶieǁaż kilkadziesiąt ƌazy ďyłeŵ ǁ Kƌakoǁie, 
kilkadziesiąt ƌazy ďyłeŵ ǁ Gdańsku, kilkadziesiąt ƌazy ďyłeŵ ǁ każdyŵ dużyŵ ŵieśĐie ǁ PolsĐe. No i 
to ŵiasto, Waƌszaǁa ŵi się Ŷajďaƌdziej podoďa ze ǁszystkiĐh ŵiast. A jakie ďyło pytanie, 

przepraszam, zapytam. 

Ja: No ǁłaśŶie, jak się Đzujesz i…? 

BadaŶy: Jak się Đzuję? No to jest ŵoja ojĐzyzŶa taka ŵała. Ja jesteŵ, dla ŵŶie, dla ŵŶie te ŵiejsĐa 
Đoś zŶaĐzą, ďo już jesteŵ ǁ taki ǁieku, że już ǁłąĐza ŵi się taka Ŷostalgia i taki seŶtyŵeŶtalizŵ, ǁięĐ, 
ǁięĐ po pƌostu doďƌze się Đzuję, ďo paŵiętaŵ teŶ plaĐ, jak ďyłeŵ ŵałyŵ dzieĐkieŵ, to tu 
pƌzyĐhodziłeŵ z ďaďĐią, któƌa ŵieszka ϱϬϬ ŵetƌóǁ stąd, ŵa doŵ. Także ǁ teŶ sposóď odďieƌaŵ 
Waƌszaǁę, jako ŵiasto ƌodziŶŶe, jako ŵiejsĐe, gdzie, szĐzególŶie półŶoĐŶą Đzęść ďaƌdzo doďƌze zŶaŵ 
i ogaƌŶiaŵ każdą uliĐę, każdy kaŵień. [kelŶeƌ Đoś pƌzyŶosi] O dziękuję, późŶiej zjeŵ, jak skońĐzyŵy 
to zjem. 

Ja: Nie, to teƌaz ŵoże, zƌóďŵy pƌzeƌǁę jakoś jedŶak. 

BadaŶy: A ŵlaskaŶie Đi ďędzie pƌzeszkadzało ǁ spisyǁaŶiu?  

Ja: Nie, Ŷie ďędzie. 

BadaŶy: To ja ďędę ŵóǁił i jadł. 

Ja: Doďƌze. WięĐ po pƌostu, dokładŶie. No doďƌze. W takiŵ ƌazie, Đo ǁ Waƌszaǁie luďisz?  

Badany: Luďię to, że zŶaŵ tu ǁielu ludzi. Luďię to, że zŶaŵ ǁiele ŵiejsĐ. Luďię to, że jesteŵ z tego 
miasta dumny. 

Ja: Aha. A Đzy jest Đoś, Đzego Ŷie luďisz? 

Badany: Oj no wiele rzeczy. 

Ja: To teƌaz się skupŵy tƌoĐhę Ŷa tyŵ. 

BadaŶy: Nie luďię ǁ tyŵ ŵieśĐie, Ŷie luďię ǁ tyŵ ŵieśĐie koŵuŶikaĐji, dlatego jeżdżę skuteƌeŵ, ďo 
po pƌostu Ŷie da się ǁ tyŵ ŵieśĐie jeździć saŵoĐhodeŵ, ŵiŵo tego, że Ŷie potƌafię, Ŷie ŵaŵ takiej 
pƌaĐy, że ŵuszę gdzieś taŵ dojeżdżać ĐodzieŶŶie Ŷa ósŵą i dlatego też ŵieszkaŵ Ŷa oďƌzeżaĐh 
Waƌszaǁy. To ŵiŵo tego uǁażaŵ, że to ŵiasto jest jakďy zaŶiedďaŶe, że to ŵiasto ŵogłoďy ďyć 
lepiej zaƌządzaŶe, że ludzie, któƌzy to ƌoďią, któƌzy zaƌządzają tyŵ ŵiasteŵ się Ŷa tyŵ Ŷie zŶają. Maŵ 



ďaƌdzo kƌytyĐzŶy stosuŶek do, ǁ ogóle to Platfoƌŵy, do paŶi HGW i tak dalej. Nie luďię tej opĐji 
polityĐzŶej aŶi Ŷie luďię tej paŶi. 

Ja: Chyďa się Ŷie da jej luďić ostatŶio już ǁĐale. 

BadaŶy: W ogóle się Ŷigdy Ŷie dała luďić. 

Ja: To prawda. 

BadaŶy: Ale to jest ŵoje pƌyǁatŶe zdaŶie. OĐzyǁiśĐie szaŶuję zdaŶie iŶŶyĐh.  

Ja: Natoŵiast, Ŷo doďƌze, to teƌaz kaǁałek, Đzas Ŷa jedzeŶie jedŶak. A ja zadaŵ kolejŶe pytaŶie, aďyś 
ŵiał Đhǁilę Ŷaŵysłu. MiaŶoǁiĐie pytaŶie o dzielŶiĐe. Czy są takie dzielŶiĐe Waƌszaǁy, któƌe 
Ŷajďaƌdziej luďisz? Jeżeli takie są, to dlaĐzego?  

BadaŶy: Najďaƌdziej luďię Żoliďoƌz, dlatego że, jakďy z Żoliďoƌzeŵ Ŷajďaƌdziej jesteŵ zǁiązaŶy tak 
eŵoĐjoŶalŶie. Jak ďyłeŵ ŵały, to ŵieszkałeŵ po pƌostu z ƌodziĐaŵi ǁ doŵu ŵojej ďaďĐi i 
ŵieszkałeŵ, Đhodziłeŵ do żłoďka Ŷa PlaĐu Leleǁela, jak ďyłeŵ ŵalutki, to zjeżdżałeŵ Ŷa saŶkaĐh z 
PlaĐu Leleǁela. No i tutaj geŶeƌalŶie spędziłeŵ Đała sǁoją ŵłodość. No Ŷie ǁypuszĐzałeŵ się dalej, 

ǁięĐ jakďy te ǁszystkie ŵiejsĐa są ŵi ďliskie. Paƌk Żeƌoŵskiego ǁłaśŶie alďo, ale też, ale też ta Đzęść 
półŶoĐŶa ďaƌdziej, Đzyli Piaski, ChoŵiĐzóǁka, to są te ǁszystkie ƌzeĐzy, ŵiejsĐa, gdzie jak ďyłeŵ ŵały 
jeździłeŵ soďie ƌoǁeƌeŵ itd. zǁiedzałeŵ. To Đo opisałeŵ ǁ ChoŵiĐzóǁĐe też, ǁ ŵojej pioseŶĐe 

Ja: No ǁłaśŶie. 

BadaŶy: To są auteŶtyĐzŶe fotogƌafie, któƌe ŵaŵ taŵ z lat dzieĐięĐyĐh. WłaśŶie ǁyĐieĐzki jakieś Ŷa 
ǁysypisko ǁ Radioǁie, któƌe jeszĐze ďyło ǁtedy ĐzyŶŶe, któƌe ďyło jakiŵiś takiŵi ekstƌeŵalŶymi 

pƌzeżyĐiaŵi.  

Ja: Co to zŶaĐzy ekstƌeŵalŶe pƌzeżyĐia ǁ koŶtekśĐie tego ǁysypiska śŵieĐi? 

BadaŶy: No ǁĐhodziliśŵy po pƌostu po tyĐh śŵieĐiaĐh Ŷa jakąś taką, Ŷa jakąś taką, Ŷa to ǁysypisko, 
oŶo ŵiało z ϯϬ-ϰϬ ŵetƌóǁ ǁielkośĐi, to ďyła taka ǁielka góƌa śŵieĐi. I taŵ ǁidzieliśŵy, taŵ stƌaszŶie 
śŵieƌdziało, taŵ Ŷie dało się oddyĐhać, to ďyło lato, ďo to ďyły ǁakaĐje, kiedy ŵy ŵieliśŵy ǁięĐej 
Đzasu. Pƌzyjeżdżaliśŵy taŵ ƌoǁeƌaŵi i szukaliśŵy jakiś ƌzeĐzy. Nie ǁieŵ, ƌaz taŵ zŶaleźliśŵy, ƌaz się 
ŶatĐhŶęliśŵy Ŷa jakiś ǁoƌek z odpadaŵi poszpitalŶyŵi, jakieś, zŶaleźliśŵy jakieś końĐzyŶy ǁ ogóle 
pooďĐiŶaŶe, jakieś ƌęĐe, jakieś Ŷogi i ƌozgƌzeďaliśŵy to patykaŵi. Paŵiętaŵ, że kolega ǁziął ƌękę 
Đhyďa do doŵu jakąś oďĐiętą.  

Ja: Był taki ŵalaƌz ƌoŵaŶtyĐzŶy, któƌy, żeďy się jakďy, oŶ się Ŷazyǁał Teodoƌ GeƌiĐault, któƌy żeďy się 
tak jakďy ǁpƌaǁić ďaƌdziej ǁ Ŷastƌój sǁoiĐh dramatycznych oďƌazóǁ, gdzie ŵaloǁał tƌupy to 
pƌzyŶosił soďie ǁłaśŶie takie kaǁałki tu ƌęka, tu Ŷoga i tak kładł oďok sieďie ǁ tej pƌaĐoǁŶi i ǁ sǁej 
atmosfeƌze tego ǁszystkiego ŵaloǁał, to ŵi się od ƌazu skojaƌzyło. Natoŵiast ǁłaśŶie Đzy ǁoďeĐ 
tego ŵotyǁaĐją, żeďy taŵ Đhodzić ďyło odkƌyĐie, takie aƌĐheologiĐzŶe podejśĐie do tego? Nie ǁieŵ, 
jakaś eksĐytaĐja, szukaŶie? Nie ǁieŵ, jakďy, Đo tyŵ poǁodoǁało?  

Badany: No ǁ ĐzasaĐh, Ŷa pƌzełoŵie lat ϳϬ/ϴϬ ŶiespeĐjalŶie ďyło dużo do ƌoďoty. Nie ďyło jakiś 
speĐjalŶyĐh atƌakĐji dla dzieĐi, ŵieliśŵy do dyspozyĐji podǁóƌko, gdzie gƌaliśŵy po pƌostu ǁ kapsle, 
kǁadƌaty tak zǁaŶe, Đzyli taką podǁóƌkoǁą ǁeƌsję piłki ŶożŶej. MożŶa ďyło eǁeŶtualŶie jeszĐze gƌać 



ǁ piłkę Ŷa ďoisku szkolŶyŵ i to tyle. RodziĐe ďyli ǁ pƌaĐy do ϭϳ-ϭϴ i ŶiespeĐjalŶie teŶ Đzas ďył 
zagospodaƌoǁaŶy, ǁięĐ takie głupie poŵysły jak, Ŷie ǁieŵ, jak ǁĐhodzeŶie Ŷa pƌzykład, oĐzyǁiśĐie 
ŶielegalŶie, Ŷa jakieś daĐhy ďudyŶkóǁ, zƌzuĐaŶie z tyĐh daĐhóǁ Đoś, łąĐzŶie, taŵ kolega paŵiętaŵ 
zƌoďił spadoĐhƌoŶ z ďutelek, z takiĐh folii po ŵleku. I Ŷajpieƌǁ zƌzuĐił ŵisia, teŶ ŵiś ďaƌdzo ładŶie 
leĐiał. A późŶiej postaŶoǁił ǁysłać ǁ taką ekspedyĐję sǁojego psa i teŶ pies się zaďił. 

Ja: O Jezu [śŵieĐh] 

BadaŶy: Został zƌzuĐoŶy z ϭϱ piętƌa, ŵieszkaliśŵy ǁ piętŶastopiętƌoǁyŵ ǁieżoǁĐu. 

Ja: ZŶaĐzy, z dǁojga złego lepsze jest to, że ǁyŵyślił, że psa ǁypuśĐi ǁ taką podƌóż a Ŷie sieďie. 
[śŵieĐh] No Ŷie ŵiałaŵ takiego 

BadaŶy: Ale saŵoďójstǁa też się zdaƌzały. Też żeśŵy ďyli śǁiadkaŵi ƌóżŶyĐh takiĐh opĐji, dlatego że 
dużo ƌzeĐzy ďyło takiĐh ďaƌdzo tƌagiĐzŶyĐh, też ująłeŵ to ǁ pioseŶĐe sǁojej zakoĐhaŶy… jak to ďyło… 
skok zakoĐhaŶej paƌy ǁ „ChoŵiĐzóǁĐe”, to też ďyła taka tƌagiĐzŶa histoƌia, Ŷo bo dziewczyna z naszej 

podstaǁóǁki, ze ϭϬϲ-stki, któƌa zaszła ǁ Điążę ǁ ǁieku ŵłodyŵ, oŶa Đhyďa ďyła ǁ siódŵej klasie. 

Ja: Podstaǁóǁki? 

BadaŶy: Tak. Chłopak ďył ǁ pieƌǁszej liĐeuŵ, oŶi się ďaƌdzo koĐhali i ĐhĐieli uƌodzić to dzieĐko, 
ƌodziĐe się Ŷie zgodzili. Spotkali się u Ŷiej ǁ ďloku, Ŷa takiej ƌozŵoǁie ǁ ŵieszkaŶiu a oŶi, ǁ takiŵ 
pƌoteśĐie ǁyŵkŶęli się z tego ŵieszkaŶia, podĐzas tej ƌozŵoǁy, uĐiekli Ŷa daĐh i skoĐzyli ƌazeŵ 
tƌzyŵająĐ się za ƌęĐe. Także  

Ja: Roŵeo i Julia po pƌostu ǁspółĐześŶi. 

Badany: Jakaś taka tƌauŵatyĐzŶa. I taŵ oŶa jeszĐze żyła dzień, ale zŵaƌła. OŶ szyďĐiej zŵaƌł.  

Ja: StƌaszŶa histoƌia, to pƌaǁda. Ciężkie.  

BadaŶy: PóźŶiej spotkałeŵ iĐh ŵatkę, po tej pioseŶĐe, tej dzieǁĐzyŶy. Bo ja taŵ Đhodzę Đały Đzas 
głosoǁać, ǁ tej szkole jest oďǁód ǁyďoƌĐzy, taŵ ŵój ojĐieĐ jeszĐze Đały Đzas ŵieszka, ǁięĐ ŵaŵ 
koŶtakt jakďy z tyŵi staƌyŵi ŵieszkańĐaŵi, któƌzy jeszĐze są. 

Ja: Myślę, że Ŷigdy, Ŷie jest to sytuaĐja, z któƌą ŵożŶa się pogodzić, ale ŵyślę, że Ŷigdy Ŷie ǁyďaĐzyła 
sobie swej decyzji, szczeƌze ŵóǁiąĐ. A to jedŶak są takie tƌudŶe, Ŷo koŶǁeŶaŶse i ŵoƌale odŶośŶie 
jakďy takiej stƌaty, to już ǁ ogóle jest ŶiepoƌóǁŶyǁalŶe. 

BadaŶy: Nie ǁieŵ jak to oĐeŶiać, ďo z dƌugiej stƌoŶy też Ŷie ŵusieli ďyć taĐy ďaƌdzo ŶaƌǁaŶi, ŵogli 
jeszĐze Đhǁilę poĐzekać, tƌudŶo to oĐeŶiać. Na peǁŶo oŶa, oŶa Ŷie ĐhĐiała zƌoďić ŶiĐzego złego. 
ChĐiała zadďać o pƌzyszłość, oŶa tak to ƌozuŵiała, to Ŷie ďyła jakaś ďaƌdzo, ǁiesz, Ŷo Ŷie ǁieŵ, Ŷo, 
Ŷie ĐhĐę tego oĐeŶiać.  

Ja: Tak. To jest trudne faktycznie 

Badany: Bo to jest tragedia taka, taki ǁęzeł, któƌy tƌudŶo… 

Ja: A też tyŵ ďaƌdziej ǁ tyŵ ǁieku, kiedy jest się ŵłodyŵ takie deĐyzje dƌaŵatyĐzŶe, ostateĐzŶe 
podejŵuje się zŶaĐzŶie szyďĐiej, ďez ŵŶiejszego jakďy zastaŶoǁieŶia. Takie ǁłaśŶie skoki ǁ dal 



koŵpletŶe jedŶak. Myślę, że gdyďy ŵieli tƌoĐhę ǁięĐej lat ďyć ŵoże ǁyglądałoďy to iŶaĐzej, podjęliďy 
koŵpletŶie iŶŶe deĐyzje. Doďƌze. To ŵoże jedŶak pƌzejdzieŵy ǁ takiŵ ƌazie do… 

BadaŶy: Ja ŵaŵ stosuŶek do tego ŵiasta ďaƌdzo eŵoĐjoŶalŶy, dlatego że ǁ tyŵ ŵieśĐie się 
ǁyĐhoǁałeŵ, ďo Đo iŶŶego jest, jak ktoś się ǁyĐhoǁał gdzie iŶdziej i pƌzyjeĐhał tutaj po pƌostu za 
pƌaĐą, za kaƌieƌą, za szkołą Đzy za ǁykształĐeŶieŵ ǁyższyŵ i odďieƌa to ŵiasto Ŷa zasadzie, a tu jest 
fajnie, tu jest fajnie i tu jest fajnie. 

Ja: Takiŵ tuƌystą zaǁsze ǁtedy się jest. Nie ŵa się tego ŵiasta Đałego ǁe kƌǁi i jakďy ǁ eŵoĐjaĐh. 

BadaŶy: W eŵoĐjaĐh, tak ǁ eŵoĐjaĐh. Bo eŵoĐje, któƌyĐh dośǁiadĐzaŵy ǁ ǁieku takiŵ dzieĐięĐyŵ, 
ŵłodzieżoǁyŵ są Đhyďa ŶajsilŶiejsze, spƌzed ǁieku tak ϭϴ. Teƌaz ǁidzę, ďo ja ŵaŵ syŶa 
osiemnastoletŶiego, ǁiesz, to tak ǁidzę, że oŶ ŵa taki ŵoŵeŶt takiego podejśĐia ďaƌdzo 
eŵoĐjoŶalŶego do ǁszystkiego. I to jest taki ǁłaśŶie, późŶiej już Đzłoǁieka tak ďaƌdzo zŶieĐzula 
ǁszystko. Alďo zŵieŶia się teŶ stosuŶek, do takiej sfeƌy pejoƌatyǁŶośĐi.  

Ja: A Đzy są ǁoďeĐ tego takie dzielŶiĐe, któƌyĐh Ŷie luďisz? Któƌe, ǁ któƌyĐh ŶieĐhętŶie taŵ ďyǁasz, 
któƌe z jakiegoś poǁodu Ŷie ďudzą ƌaĐzej syŵpatii? 

BadaŶy: Ja Ŷie luďię połudŶia Waƌszaǁy, ďo go Ŷie zŶaŵ. UƌsyŶóǁ ďył dla ŵŶie takiŵ ŵiejsĐeŵ 
zaǁsze, któƌego Ŷie zŶałeŵ, Ŷie ƌozuŵiałeŵ, Ŷie ŵiałeŵ żadŶego… Dla ŵŶie UƌsyŶóǁ to ďyła taka 
goƌsza ChoŵiĐzóǁka kiedyś, aĐzkolǁiek to się peǁŶie zŵieŶiło i teƌaz jest tak, że UƌsyŶóǁ jest jakoś 
ǁyżej ǁ tej hieƌaƌĐhii, jako że jest skoŵuŶikoǁaŶy ŵetƌeŵ itd. Ale to połudŶie Waƌszaǁy ǁłaśŶie od 
stƌoŶy PiaseĐzŶo, taŵ podoďŶo kiedyś jeździły jakieś tƌolejďusy Ŷaǁet.  

Ja: Były, to pƌaǁda. 

Badany: W Piasecznie. 

Ja: To pƌaǁda. Z Waƌszaǁy jeździły do PiaseĐzŶa tƌolejďusy.  

BadaŶy: Tak. I ja kiedyś, paŵiętaŵ, zƌoďiłeŵ soďie ǁyĐieĐzkę i spytałeŵ ojĐa, Đzy ƌzeĐzyǁiśĐie są 
gdzieś tƌolejďusy ǁ Waƌszaǁie. I poǁiedział: taŵ gdzieś, daleko, ŵusisz jeĐhać taŵ gdzieś. I ŵóǁię, 
to ja tutaj pojadę Ŷa Đały dzień. I ǁziąłeŵ ǁałóǁkę i pojeĐhałeŵ pƌzejeĐhać się tƌolejďuseŵ i to ďyło 
dla mnie takie [śŵieĐh] ǁ ogóle dziǁŶe, jakďyŵ jeĐhał do Rosji.  

Ja: [śŵieĐh] A Đzy, Đzy są takie dzielŶiĐe, któƌe są oďojętŶe? 

BadaŶy: Na pƌzykład OĐhota. OĐhota i Wola. Wola też jakoś tak, aŶi speĐjalŶie nie przepadam, ale nie 

ŵaŵ jakiegoś pejoƌatyǁŶego… No tak, tak jakoś ďaƌdziej ǁ stƌoŶę półŶoĐŶą. Żoliďoƌz. 

Ja: A takie, któƌyĐh Ŷie zŶasz? 

BadaŶy: KoŵpletŶie Ŷie zŶaŵ Pƌagi PołudŶie, ǁ ogóle.  

Ja: Ale ĐhĐiałďyś ją pozŶać, Đzy Đię to ǁ ogóle ƌaĐzej Ŷie kƌęĐi. 

Badany: Nie.  

Ja: Dobrze, to w takim razie 



BadaŶy: Kiedyś Ŷaǁet też Ŷie zŶałeŵ Pƌagi PółŶoĐ, teƌaz zŶaŵ, poŶieǁaż ŵieszkaŵ Ŷa TaƌĐhoŵiŶie, 
ale kiedyś ŵiałeŵ taką histoƌię, że Ŷa pieƌǁszyŵ ƌoku studióǁ soĐjologii, Đzyli ďyłeŵ zatƌudŶioŶy 
jako aŶkieteƌ ǁ SMG/KRC i ŵusiałeŵ zƌoďić jakieś aŶkiety, paŵiętaŵ Ŷa, ǁłaśŶie Ŷa Tarchominie 

[śŵieĐh] zastaŶaǁiałeŵ się, jak taŵ dojeĐhać, ǁ końĐu dojeĐhałeŵ. Miałeŵ jakieś takie, że tƌzeĐie 
dƌzǁi ǁ leǁo, jakiś taki ďył kluĐz i to ďyło ďaƌdzo dziǁŶe, ďaƌdzo dziǁŶe pƌzeżyĐie. Jakoś tak ǁ ogóle 
te ďloki ďyły dla ŵŶie zupełŶie iŶŶe Ŷiż te Ŷa ChoŵiĐzóǁĐe, Ŷa ChoŵiĐzóǁĐe ďyły takie pƌzyjazŶe, a 
taŵ takie gƌoźŶe.  

Ja: Ale ǁ końĐu doĐeloǁo ǁylądoǁałeś ǁ okoliĐaĐh TaƌĐhoŵiŶa, tak? Na TaƌĐhoŵiŶie. 

BadaŶy: No późŶiej, późŶiej, jak już deĐydoǁałeŵ, gdzie jakďy ƌodziŶę zakǁateƌoǁać, to ǁyszło Ŷa 
to, że lepiej ŵieć Ŷa TaƌĐhoŵiŶie ϭϬϬ ŵetƌóǁ Ŷiż ǁ CeŶtƌuŵ ϱϬ i ǁyszło na Tarchomin. 

Ja: Tam nieco bardziej zielono jest przy okazji jednak. 

BadaŶy: CeŶa jest Ŷajlepsza, tyle. A Ŷie taŵ. Ja ďyŵ ǁolał Ŷa Żoliďoƌzu ŵieszkać. 

Ja: A w takim razie, no dobra. Czy są ǁ Waƌszaǁie uliĐe, któƌe Ŷajďaƌdziej luďisz? 

BadaŶy: Hŵŵ. Tak. Najďaƌdziej luďię uliĐę Kƌasińskiego. 

Ja: Jaką? JeszĐze ƌaz? 

BadaŶy: Kƌasińskiego. Od tego ŵiejsĐa od PlaĐu WilsoŶa do ďyłej stołeĐzŶej, Đzyli teƌaz do JaŶa Paǁła. 
Dlatego, że ŵieszkałeŵ tutaj, ŵiałeŵ pieƌǁszą poǁażŶą dzieǁĐzyŶę Ŷa uliĐy Kƌaińskiego, u któƌej 
ŵieszkałeŵ, ŵieszkaliśŵy ƌazeŵ ǁłaśŶie Ŷa Kƌasińskiego ϭϴ. Jako dzieĐko pƌzyĐhodziłeŵ ƌazeŵ z 
ďaďĐią Ŷa, do Kostki Ŷa ŵszę,  ǁłaśŶie do Popiełuszki tez Đzęsto. Zƌesztą ŵoja ďaďĐia ŵóǁiła Đzęsto: 
No teŶ ŵój ksiądz, to się doigƌa. No i się doigƌał.  

Ja: Doigƌał się. Pƌzeǁidziała to. 

BadaŶy: Pƌzeǁidziała to. Ale to, Ŷo tak, to ďyła taka pieƌǁsza ǁolŶość, ďo jak się ǁypƌoǁadziłeŵ od 
ojĐa ǁ ǁieku ϭϵ lat, zaƌaz po ŵatuƌze, zaĐząłeŵ studioǁać soĐjologię Ŷa teŶ, to zŶalazłeŵ soďie 
dzieǁĐzyŶę z ŵieszkaŶieŵ i z telefoŶeŵ. [śŵieĐh] to ďył Ŷapƌaǁdę odlot stuleĐia. Ustaǁiłeŵ się. 

Ja: [śŵieĐh] 

BadaŶy: ChoĐiaż ta dzieǁĐzyŶa ďyła staƌsza ode ŵŶie i ŵiała dzieĐko z pieƌǁszego zǁiązku, ǁięĐ tak 
ǁszedłeŵ 

Ja: No ŵusiała tego ŵieszkaŶia ǁ jakiŵś Đzasie się doƌoďić alďo je zdoďyć, tak. ϭϵ letŶia dzieǁĐzyŶa 
rzadko ma mieszkanie.  

BadaŶy: NieǁażŶe. W każdyŵ ƌazie, pƌzepƌaszaŵ. Nie, ďaƌdzo, taŵ późŶiej pozŶałeŵ oďok, takiĐh 
ŵiałeŵ zŶajoŵyĐh, któƌyĐh ďaƌdzo, do dzisiaj się ďaƌdzo pƌzyjaźŶiŵy. Takie ŵałżeństǁo z dǁójką 
dzieĐi, te dzieĐi ją są teƌaz doƌosłe, ǁtedy ďyły ŵalutkie. Miałeŵ dużo Đzasu i soďie z Ŷiŵi spędzałeŵ 
Đzas ǁ takiŵ pięĐiokąĐie, żeśŵy, oŶi ǁ dǁójkę, oŶi ǁ dǁójkę i taŵ jeszĐze ďyła jakaś taka jej 
przyjaĐiółka. KuƌĐze, to ďyły takie ŶieǁiŶŶe Đzasy. Wyjeżdżałeŵ tylko Ŷa koŶĐeƌty, ŵiałeŵ dużo kasy i 
tak ǁszędzie, Đały Đzas, żeśŵy gdzieś jeździli. Roďiliśŵy jakieś fajŶe ƌzeĐzy, piliśŵy ǁiŶo ǁieĐzoƌaŵi. 
Paŵiętaŵ, że ǁypożyĐzaliśŵy poƌŶosy z ǁypożyĐzalŶi [śŵieĐh], z tyŵ ǁiŶeŵ oglądaliśŵy te poƌŶosy 



i ďyło śŵieszŶie. Baƌdzo fajŶie, taki Đzas, pƌzez dǁa Đzy tƌzy lata taka sielska, żoliďoƌska atŵosfeƌa 
ďyła. 

Ja: A Đzy są jakieś ŵiejsĐa, puŶkty tego ŵiasta, któƌe są takie też uluďioŶe Ŷa zasadzie, że soďie Ŷie 
wyoďƌażasz tej Waƌszaǁy ďez tego? Takiej tǁojej, ǁłasŶej Waƌszaǁy ďez jakiĐhś ŵiejsĐ. 

Badany: No to wiele jest takich miejsc.  

Ja: To jakieś takie, któƌe pƌzyĐhodzą ǁ pieƌǁszyŵ odƌuĐhu. 

Badany: No punkty, no Plac Wilsona dla mnie jest takim miejscem 

Ja: Na któƌyŵ siedziŵy zƌesztą. 

BadaŶy: Tak. Na któƌyŵ siedziŵy. PóźŶiej, Cytadela, jako ŵiejsĐe ďaƌdzo Đzęsto ǁƌaĐaliśŵy, kiedy 
upijaliśŵy się Ŷa Staƌyŵ MieśĐie, to późŶiej Ŷa pieĐhotę ǁƌaĐaliśŵy pƌzez Cytadelę Ŷa Żoliďoƌz.  

Ja: Moja ďaďĐia ŵieszka Ŷa Śŵiałej, ǁięĐ jakďy też zŶaŵ ďaƌdzo doďƌze Cytadelę i Đała tę okoliĐę. 

BadaŶy: Na Śŵiałej, Ŷa Śŵiałej też ďaƌdzo ǁiele ďalaŶg ďyło. U Ŷiejakiego Toŵoho Uŵeda, Ŷie zŶasz 
takiego kolegi, JapońĐzyka. Toŵoho Uŵeda, Ŷa Śŵiałej ϱϲ ŵieszka. 

Ja: No to w bloku mojej babci. 

Badany: Bloku?  

Ja: To taka kamieniczka. 

BadaŶy: To Ŷie ďyła kaŵieŶiĐzka, to ďyła taka… 

Ja: A ŵoże ŵi się ŵyli. 

BadaŶy: To ŵoże oďok, oďok. Joshiho Uŵeda, taki JapońĐzyk, ǁspółzałożyĐiel KOR-u.  

Ja: Ja ďaďĐię zapytaŵ, ŵyślę, że oŶa ďędzie kojaƌzyć.  

Badany: A jego żoŶa Ŷazyǁa się Żułaǁska i jest siostƌą tego pisaƌza, Żułaǁskiego, tego, Đo NoĐŶik 
Ŷapisał i ŵu zaďlokoǁała ta Rosatka.  

Ja: A ja się ǁłaśŶie zoƌieŶtoǁałaŵ, że Ŷie ǁieŵ jaki jest Ŷuŵeƌ ďudyŶku ŵojej ďaďĐi, Đo tƌoĐhę ŵŶie 
kƌępuje, Đhyďa pójdę spƌaǁdzić zaƌaz. [śŵieĐh] 

BadaŶy: [śŵieĐh] 

Ja: W takiŵ ƌazie doďƌa, Đo jeszĐze? Czy ją jeszĐze jakieś ŵiejsĐa poza plaĐeŵ WilsoŶa. 

BadaŶy: MiejsĐa. OĐzyǁiśĐie. Cytadela, PlaĐ WilsoŶa, Aƌaď 

Ja: Arab? Jaki Arab? 

BadaŶy: Kępa PotoĐka, ta piǁiaƌŶia. Taŵ jest Aƌaď, Żagiel, Aƌaď, kiedyś się Ŷazyǁało, to Đo kiedyś 
ďyło Ŷa dole, pƌzy saŵej tej, to ďył kiedyś Aƌaď. Teƌaz to się już Ŷie Ŷazyǁa Aƌaď, teƌaz to się jakoś 
Ŷazyǁa, Ŷie ǁieŵ jak, ale ja Ŷa to Đałe żyĐie ŵóǁiłeŵ Aƌaď. Bo to się kiedyś Ŷazyǁała Aƌaď. To ďyła 



taka pijalŶia piǁa. PóźŶiej, jeśli Đhodzi o takie ŵiejsĐa, Ŷo to jeszĐze poza Żoliďoƌzeŵ Ŷa peǁŶo są 
takie ŵiejsĐa. BaƌďakaŶ ďył takiŵ ŵiejsĐeŵ Ŷa pƌzykład. 

Ja: Spędzałeś taŵ Đzas? 

BadaŶy: Tak. Baƌdzo Đzęsto Ŷa tyĐh ŵuƌaĐh, taŵ piliśŵy piǁo, któƌe taŵ pƌzy BaƌďakaŶie i ǁ jedŶą 
stƌoŶę i ǁ dƌugą, aż do tej, taŵ dalej jest ta SyƌeŶka, dalej Đhyďa jest 

Ja: Jest 

Badany: Nie. Przeniesiona jest teraz. 

Ja: OŶa, poĐzekaj, Ŷie ǁieŵ, ďo oŶa taŵ ďyła jedŶa i dƌuga ďyła gdzieś. Nie ǁieŵ, Đzy to jest ta saŵa. 
Ale Ŷie. Ją Đhyďa pƌzeŶieśli poteŵ Ŷa saŵ ƌyŶek Staƌego Miasta. Teƌaz ǁ śƌodku się zŶajduje. 

BadaŶy: Na saŵ ƌyŶek, ale kiedyś ďyła jakďy Ŷa tyĐh ŵuƌaĐh taŵ. 

Ja: JeszĐze jak ja ďyǁałaŵ Ŷa BaƌďakaŶie, ďo też doƌastałaŵ Ŷa BaƌďakaŶie, to taŵ jeszĐze Ŷadal ďyła 
ta syrenka wtedy. Poteŵ ją pƌzeŶieśli. 

BadaŶy: Oďok BaƌďakaŶu, Ŷo. Czyli BaƌďakaŶ takiŵ ŵiejsĐeŵ. PóźŶiej ďaƌdzo dużo Đzasu spędzałeŵ 
na ryŶku Noǁego Miasta Ŷa pƌzykład. Moja pƌzyjaĐiółka ŵiała taŵ ƌestauƌaĐję taką ǁegetaƌiańską Ŷa 
ƌyŶku Noǁego Miasta i ǁ ogóle taŵ. Na pƌzykład pioseŶka „Otǁieƌaŵ ǁiŶo ze sǁoją dzieǁĐzyŶą” 
dotyĐzyła ĐhlaŶia ǁiŶa ǁłaśŶie Ŷa ƌyŶku Noǁego Miasta.  

Ja: IŶspiƌująĐa jest ta Waƌszaǁa po pƌostu [śŵieĐh] 

BadaŶy: No dla ŵŶie ďaƌdzo, jako ŵuzyka. Ja luďię ChoŵiĐzóǁkę, jak ǁƌaĐaŵ taŵ, ďaƌdzo ƌzadko 
tam jesteŵ, ale Đzaseŵ ŵi się taŵ zdaƌza ďyć, to oĐzyǁiśĐie oŶa zupełŶie iŶaĐzej teƌaz ǁygląda, ďo te 
dƌzeǁa są dużo ǁiększe. A kiedyś oŶa ďyła tak pusta a teƌaz jest zaƌośŶięta, ale fajŶie, fajŶie. Taŵ to 
dzieĐiństǁo ďyło takie, kuƌĐze, Ŷo ďeztƌoskie. Także okoliĐe Maƌii Dąďƌoǁskiej, tego ŵiejsĐa gdzie 
ǁłaśŶie się ǁyĐhoǁałeŵ, Đo jeszĐze z takiĐh ŵiejsĐ. Taki ŵostek jest, to jeszĐze zupełŶie iŶŶa, któƌy 
jest, Đzęść poŵiędzy Agƌykolą  a ŁazieŶkaŵi. Taki ŵostek z dǁoŵa Đhyďa ƌzeźďaŵi Đzy Đzteƌeŵa alďo 
z dwoma. Na tyŵ ŵostku też ďaƌdzo Đzęsto, to się z dzieǁĐzyŶaŵi taŵ uŵaǁiałeŵ Ŷa jakąś taŵ. 

Ja: romantyczne miejsce. 

BadaŶy: Tak. RoŵaŶtyĐzŶe ŵiejsĐe, jakieś, jakieś akĐje ǁieĐzoƌŶe. I też jakieś taŵ psyĐhodeliĐzŶe 
pƌóďy Ŷa teŶ ŵostek.  

Ja: PsyĐhodeliĐzŶe pƌóďy Ŷa ŵostku, ƌozǁiń. 

BadaŶy: Gƌzyďy jadłeŵ Ŷa tyŵ ŵostku. 

Ja: No tak tƌoĐhę ŵyślałaŵ. Jak jest, jakďy Đo się dzieje z pƌzestƌzeŶią po? To zŶaĐzy, Đzy to ǁpłyǁa 
Ŷa to, jak odďieƌałeś ŵiasto ǁtedy? W taŵtyŵ ŵoŵeŶĐie koŶkƌetŶie? Czy paŵiętasz jakieś zŵiaŶy 
percepcji po prostu? 

BadaŶy: Ta psyĐhodelia? Ojej, kilka ƌazy jadłeŵ gƌzyďy ǁłaśŶie ǁ Waƌszaǁie. 



Ja: Bo ŶajĐzęśĐiej, jak jedŶak ktoś się deĐyduje Ŷa gƌzyďy Đzy ǁiększość osóď, któƌe ja zŶaŵ, to ďioƌą 
Ŷa jakiŵś odludziu koŶkƌetŶyŵ, Đzy ǁ jakiejś ǁiosĐe. 

Badany: Nie. Mi ǁ ŵieśĐie się ďaƌdzo podoďało. My jedliśŵy Ŷa poĐzątku Noǁego Śǁiatu i szliśŵy 
Đały Noǁy Śǁiat, Đałe Kƌakoǁskie PƌzedŵieśĐie i doszliśŵy ǁ Đzteƌy godziŶy do plaĐu, do KoluŵŶy 
ZygŵuŶta. I paŵiętaŵ, pƌzy Kaƌoǁej 

Ja: Cztery godziny? 

BadaŶy: Tak. Szliśŵy Đztery godziny. 

Ja: I to Ŷie ǁydaǁało się jak Đzteƌy godziŶy?  

BadaŶy: Nie ǁydaǁało się. Wydaǁało Ŷaŵ się, że jesteśŵy ǁ jakiejś ďajĐe. Paŵiętaŵ, że takie 
dziǁŶe uĐzuĐie, zŶaĐzy, paŵiętaŵ, że ďył jakiś ƌeŵoŶt i płyty ĐhodŶikoǁe leżały tak Ŷa soďie i Ŷaŵ 
się ǁydaǁało, że to jest jakaś ďiďlioteka i to są jakieś staƌe księgi. ZaĐzęliśŵy to jakoś, szukać jakiĐhś 
Ŷapisóǁ. Jakaś, [śŵieĐh] tak Ŷapƌaǁdę  

Ja: [śŵieĐh] FajŶie ďy ďyło, gdyďy ďyła dƌuga ekipa, któƌa kƌęĐi tą pieƌǁszą, kiedy ta pieƌǁsza 
dośǁiadĐza po pƌostu, aďy zoďaĐzyć jak to ǁygląda, z tego, z ďoku. Bo ϰ godziŶy ǁypełŶioŶe jakiŵiś 
akĐjaŵi, jakiŵś ƌzeĐzaŵi, jakiŵiś ĐzyŶaŵi, któƌe się działy, ďo saŵ teŶ odĐiŶek Ŷie jest jakiś 
ǁyjątkoǁo długo. 

BadaŶy: No Ŷie jest długo. MożŶa to pƌzejść, ŵyślę ǁ jakieś ϮϬ ŵiŶut, Đzy taŵ pół godziŶy. JeszĐze ŵi 
się ǁydaǁało ǁtedy, po tyĐh gƌzyďaĐh. Paŵiętaŵ jeszĐze jedŶą ǁizje, gdzieś siedliśŵy i Đhyďa 
zaŵóǁiliśŵy heƌďatę. To ďyło, daǁŶo to ǁ ogóle ďyło, ďo ja już daǁŶo Ŷie ƌoďię takiĐh ƌzeĐzy, ale 
paŵiętaŵ, że ǁziąłeŵ tę heƌďatę i taŵ ďyły fusy. I późŶiej ǁypiłeŵ tę heƌďatę, spojƌzałeŵ Ŷa te fusy 
i ǁydaǁało ŵi się, że te fusy, to są te Điała PoǁstańĐóǁ WaƌszaǁskiĐh.  

Ja: O Boże, jaka sĐhiza, Ŷo Ŷie. [śŵieĐh]  

BadaŶy: Pƌzyglądałeŵ się ǁ te fusy i ŵiałeŵ ǁƌażeŶie, że to są taĐy ŵłodzi kolesie ǁ hełŵaĐh 
ŶieŵieĐkiĐh z ďiało-ĐzeƌǁoŶyŵi opaskaŵi Polska WalĐząĐa.  

Ja: Jaka jazda. No ǁłaśŶie. Okej. To ŵoże, okej. 

BadaŶy: W ogóle, to się Ŷada Ŷa Đoś…? 

Ja: Tak. OĐzyǁiśĐie. W ogóle ǁszystko jeszĐze Đi poǁieŵ Ŷa saŵ koŶieĐ. To teƌaz poǁiedz mi, jak ci 

się ǁ Waƌszaǁie ŵieszka? I gdzie dokładŶie ŵieszkasz, jakďy opisz tƌoĐhę to. Nie to, żeďy podaǁać 
jakieś Ŷaŵiaƌy koŶkƌetŶe, ale opisz, Đzy to jest ďlok, jaka foƌŵa? Czyŵ jest otoĐzoŶy itd. itd. W jakiej 

ĐzęśĐi Waƌszaǁy? 

BadaŶy: Mieszkaŵ dość, tak ŵi się ǁydaje, Ŷie ŵaŵ jakiś ŵega luksusóǁ. Maŵ Ŷa TaƌĐhoŵiŶie dǁa 
ŵieszkaŶia ǁ ďloku. JedŶo ǁiększe, dƌugie ŵŶiejsze. TeŶ podział Ŷa dǁa ŵieszkaŶia ŵi pasuje z 
ƌóżŶyĐh ǁzględóǁ. Ja ŵaŵ teƌaz ŵałe dzieĐi, opƌóĐz tego dużego, ϭϴletŶiego ŵaŵ syŶa ƌok i Đóƌkę 
2,5. 

Ja: A to ŵaleństǁa. 



BadaŶy: WięĐ ŵaŵ ŵaleństǁa. I taŵ ǁłaśŶie alďo ŵieszka ŵaŵa ŵojej żoŶy alďo ŶiaŶia Ϯϰh, któƌą 
ŵieliśŵy pƌzez Đhǁilę, zŶaĐzy pƌzez kilka ŵiesięĐy, też fajŶa spƌaǁa. A teƌaz taŵ się ǁpƌoǁadził ŵój 
syn ten starszy. No i mieszkam w bloku, takim normalnym. 

Ja: A jak Đi się taŵ ŵieszka? Czy luďisz ŵiejsĐe, ǁ któƌyŵ ŵieszkasz? 

BadaŶy: Luďię to ŵiejsĐe. Nie ŵaŵ jakiś speĐjalŶyĐh ǁygód, ŵaŵ, ŵaŵ, aĐzkolǁiek oĐzyǁiśĐie ŵyślę 
o zbudowaniu domu, bo w moim przypadku, mojej profesji, dom ďyłďy o tyle zasadŶy, że oďok doŵu 
ŵógłďyŵ postaǁić studio ŶagƌaŶioǁe i oŶo ďy, jakďy ŵogło dużo ďaƌdziej ďyć dla ŵŶie użyteĐzŶe. 
Na ŻeƌaŶiu ŵaŵ, ŵaŵy z T-loǀeŵ taki ďaƌak, gdzie ŵaŵy ǁ zasadzie takie studio, ale Ŷo ĐhĐiałďyŵ 
ŵieć taki ďudyŶek, Ŷo jakďy, ďez, któƌy ďyłďy zďudoǁaŶy już od poĐzątku, jakďy, ǁ taki sposóď, że 
ďyłďy użyteĐzŶy jako studio. Bo taŵ tƌzeďa speĐjalŶie zďudoǁać, żeďy 

Ja: Byłaŵ Đhyďa ƌaz ǁ żyĐiu ǁ studiu ŶagƌaŶioǁyŵ, ǁięĐ Ŷie ǁieŵ. 

BadaŶy: GeŶeƌalŶie ŵusi ďyć ďaƌdzo doďƌa izolaĐja, Ŷaǁet nie chodzi o wyciszenie, tylko bardzo 

doďƌa izolaĐja poŵiędzy jedŶyŵ a dƌugiŵ poŵieszĐzeŶieŵ, że studio się ďuduje ǁ teŶ sposóď, że tak 
Ŷapƌaǁdę ďuduje się dǁa ďudyŶki ǁ jedŶyŵ. Alďo Ŷaǁet tƌzy alďo pięć. Że każdy ŵa oddzielŶe 
fundamenty, przede wszystkiŵ fuŶdaŵeŶty oddzielŶe. Że te fuŶdaŵeŶty się ze soďą Ŷie stykają, 
dzięki Đzeŵu Ŷiskie toŶy pƌzy gitaƌze ďasoǁej alďo pƌzy gƌze ďaseŵ oŶe koŵpletŶie, ǁ ogóle Ŷie 
pƌzeĐhodzą, Ŷie ƌezoŶują. WięĐ takie studio ĐhĐę zďudoǁać, lada Đhǁila ĐhĐę ƌuszyć z ďudoǁą, 
zďieƌaŵ kasę do końĐa. A zieŵię ŵaŵ Ŷa BiałołęĐe, ǁięĐ też półŶoĐŶa stƌoŶa. 

Ja: Czyli ďlisko jedŶyŵ słoǁeŵ. 

BadaŶy: Tak, Ŷo tak. Ale opƌóĐz tego ŵaŵ jeszĐze ŵieszkaŶie ǁ CeŶtƌuŵ, takie ŵałe, z któƌego też 
czasami korzystam. Na Muranowie. I mam jeszcze jedno mieszkanie z Markach. 

Ja: Ale to ďaƌdziej pytaŶie odŶośŶie tego, gdzie teƌaz ŵieszkasz. Czy, ŵoże, jakie są jego ǁady? Bo 
zalety, to jest to, o Đzyŵ ŵóǁiłeś. A Đzy są jakieś ǁady? 

BadaŶy: No ǁada to jest ϳϬ złotyĐh taksóǁka ǁieĐzoƌeŵ. 

Ja: A no tak. No to, to jest zasadŶiĐza ǁada. A Đzy jest jakaś dzielŶiĐa, gdzie ĐhĐiałďyś Ŷajďaƌdziej 
ŵieszkać alďo ŵiejsĐe ǁ Waƌszaǁie? Gdyďyś ŵógł soďie ǁyďƌać? 

BadaŶy: Gdyďyŵ ŵógł ŵieć doŵ, to ďaƌdzo ĐhętŶie ďyŵ odziedziĐzył doŵ po ŵojej ďaďĐi, któƌy jest 
Ŷa Żoliďoƌzu. Najďaƌdziej ďyŵ ĐhĐiał taŵ ŵieszkać. I ƌoďię ǁszystko, żeďy go odziedziĐzyć, ale Ŷie 
ŵogę tego tak łatǁo zƌoďić, poŶieǁaż do tego doŵu jest ĐzteƌeĐh ďƌaĐi ŵoiĐh.  

Ja: No tak. To zaǁsze jest ǁielu ĐhętŶyĐh, do takiĐh supeƌ lokalizaĐji tak Ŷapƌaǁdę. 

Badany: Także jak ŵógł ŵieszkać ǁ doŵu Ŷa Żoliďoƌzu, to ďyŵ Ŷajďaƌdziej taŵ ĐhĐiał. 

Ja: A gdzie Ŷa peǁŶo ďyś Ŷie ĐhĐiał ǁ Waƌszaǁie ŵieszkać? 

BadaŶy: Pƌaga PołudŶie 

Ja: Taka niewiadoma dla ciebie 



BadaŶy: Nie ǁieŵ, Ŷie ǁieŵ, o Đo Đhodzi z tyŵ GoĐłaǁieŵ Đzy jakąś Afƌykańską. Taŵ też ja pƌzez 
długi, długi Đzas ǁyŶajŵoǁałeŵ ŵieszkaŶia ǁ ƌóżŶyĐh ŵiejsĐaĐh, ǁięĐ ŵŶiej ǁięĐej ǁieŵ. 
Mieszkałeŵ ǁ saŵyŵ CeŶtƌuŵ, pƌzez ϯ lata ŵieszkałeŵ ǁ fajŶyŵ, dużyŵ ŵieszkaŶiu ǁ WilaŶoǁie, 
poza tyŵ ŵieszkałeŵ też Ŷa Afƌykańskiej pƌzez jakiś Đzas, także Ŷo ŵaŵ tę Waƌszaǁę oďĐykaŶą.  

Ja: Ale jedŶak, ŵiŵo że Ŷa Afƌykańskiej ŵieszkałeś i ta Pƌaga jakoś Đi Ŷie podeszła? 

BadaŶy: Nie. Jakoś tak Ŷie, Ŷie. 

Ja: To teƌaz ŵi poǁiedz, Đzy ŵiejsĐe, ǁ któƌyŵ ŵieszkasz, kojaƌzy Đi się z jakiŵś zapaĐheŵ? Nie 
chodzi ďaƌdziej o saŵo ŵieszkaŶie, ale o tę okoliĐę ďloku, tak? 

BadaŶy: No te ďloki Ŷa TaƌĐhoŵiŶie są ďaƌdzo ďlisko Wisły i taŵ jest ďaƌdzo dużo jakďy lasóǁ, zŶaĐzy 
Đały Đzas jest, Ŷo jest ĐiĐho i paĐhŶą te dƌzeǁa, paĐhŶie pƌzyƌoda. ZŶaĐzy paĐhŶie… Ŷie ǁieŵ jak to 

poǁiedzieć… taŵ Đzuć tą ďliskość tej, Ŷo Ŷie ǁieŵ jak to poǁiedzieć, tego zagajŶika takiego. 

Ja: Zielonego lasu. 

Badany: zielonego lasu, zielonego lasu.  

Ja: A z jakiŵ dźǁiękieŵ, Đzy ǁ ogóle z jakiŵś kojaƌzy Đi się ŵiejsĐe, ǁ któƌyŵ ŵieszkasz? 

BadaŶy: Ze śpieǁeŵ ptakóǁ, ďo Đzasaŵi teŶ śpieǁ ptakóǁ jest taki, że jest ďaƌdzo głośŶy. 

Ja: Okej 

BadaŶy: ZŶaĐzy do tego stopŶia głośŶy, że ŵuszę zaŵykać. ZŶaĐzy, zdaƌza ŵi się, ďo ja Ŷagƌyǁaŵ 
wokala u siebie w pokoju. Mam takie mini studio w pokoju, mam mikrofoŶ i pƌaĐuję ǁ doŵu. I 
Đzasaŵi jak ǁ ŶoĐy Ŷagƌyǁaŵ i ĐhĐę Ŷa pƌzykład otǁoƌzyć okŶo, ǁ ŶoĐy. 

Ja: To Ŷiesaŵoǁite, ďo ǁ ŶoĐy ƌaĐzej siedzą ĐiĐho, Ŷie. 

BadaŶy: To zŶaĐzy Ŷie. W ŶoĐy siedzą ĐiĐho, ale jak jest taki ŵoŵeŶt, że już się końĐzy ŶoĐ, jeszĐze 
jest ĐieŵŶo, ale oŶe się ďudzą, to ǁtedy jest taki haƌŵideƌ, że Ŷie da się otǁoƌzyć okŶa. Bo ǁtedy 
Ŷapƌaǁdę to słyĐhać ǁ ǁokalaĐh. To słyĐhać ǁ tyŵ ŶagƌyǁaŶiu, ǁięĐ z takiŵ dźǁiękieŵ ŵi się to 
kojarzy.  

Ja: To teƌaz jeszĐze poǁiedz ŵi Đo ǁ ǁyglądzie ŵiejsĐa, ǁ któƌyŵ ŵieszkasz jest dla Đieďie ǁażŶe? 
Czy jest Đoś ǁ okoliĐy tego ďloku, Ŷa Đo luďisz patƌzeć alďo Ŷa Đo speĐjalŶie Ŷie patƌzysz Ŷa pƌzykład? 

Jak wzrokowo odbierasz to wszystko, co tam jest? 

Badany: ZŶaĐzy, Ŷo osiedle, Ŷa któƌyŵ ŵieszkaŵ, to ŵi się speĐjalŶie Ŷie podoďa, ďo to ǁygląda 
tƌoĐhę jak jakiś taki kuƌde, dziǁŶe psyĐhodeliĐzŶe saŶatoƌiuŵ Ŷo. Ale  

Ja: SaŶatoƌiuŵ, to ǁ suŵie tak zdƌoǁotŶie poǁiŶŶo działa, także [śŵieĐh] Ja teƌaz zastaŶaǁiaŵ się, 
saŶatoƌiuŵ, skąd to okƌeśleŶie się ďieƌze? Czy oŶo się ďieƌze stąd, że… 

BadaŶy: Z kształtu tyĐh ďloĐzkóǁ takiĐh. 

Ja: Po pƌostu. Bo już ŵyślałaŵ, że ŵoże pƌzekƌój społeĐzŶy, ǁiesz, okƌeśloŶy. 



BadaŶy: Nie, pƌzekƌój jest jakiś, Ŷie jest speĐjalŶie taŵ aŶi doďƌy aŶi zły, ale Ŷie ŵa taŵ jakiś pato 
sytuacji. Chociaż jedŶa pato jest, ǁ sąsiedŶiŵ ďloku jest taki koleś, któƌy ŶotoƌyĐzŶie ǁyǁala ŵeďle  z 
ŵieszkaŶia, ale to jest jakaś, jakiś alkoholoǁy pƌoďleŵ. No, ale ja tego jakoś taŵ też, speĐjalŶie, Ŷie 
ĐhĐę koŵeŶtoǁać, ďo z ƌaĐji sǁojego zaǁodu też jakoś taŵ Ŷie ǁyleǁałeŵ za kołŶieƌz, także.  

Ja: W takiŵ ƌazie poǁiedz ŵi, Đzy ďyłďyś ǁ staŶie okƌeślić, jakie jest ǁ dotyku ŵiejsĐe, ǁ któƌyŵ 
ŵieszkasz, ta dzielŶiĐa? Dotykoǁo, faktuƌoǁo, jak się po Ŷiŵ Đhodzi? Czy zǁƌaĐasz uǁagę Ŷa to, 
ŶaǁieƌzĐhŶie, jakieś tego typu ƌzeĐzy. 

[cisza 10 sekund] 

Badany: Kurde. Fakturowo. Fakturowo to ona jest w dotyku taka kostkowo-ĐhodŶikoǁa. Dużo 
ďiegaŵ taŵ akuƌat. Jak ďiegaŵ, Ŷo jak ǁ dzień ďiegaŵ, to ďiegaŵ taŵ po ǁale, to ŵi się ďaƌdzo 
podoďa, ďo teŶ ǁał, któƌy jest pƌzy ŵoiŵ ďloku a końĐzy się aż ǁ Rajszeǁie, Đzyli pƌzy polu golfoǁyŵ, 
to jest fajŶy, dlatego że ŵogę soďie ǁ jedŶą stƌoŶę ďieĐ ϭϬ kiloŵetƌóǁ i ǁ dƌugą stƌoŶę soďie ďieĐ ϭϬ 
kiloŵetƌóǁ. Akuƌat to jest ϮϬ kiloŵetƌóǁ, tyle ile ďiegaŵ.  

Ja: Ja pokoŶuję teƌaz ϭϬ już z takiŵ lekkiŵ tyŵ, ϮϬ to dla ŵŶie peǁŶie kaƌetką ďy się skońĐzyło. 

BadaŶy: To jest kǁestia tylko teŵpa. Jak pokoŶujesz ϭϬ, to peǁŶie ďyś pƌzeďiegła ϮϬ. 

Ja: Maŵy kƌyzys taki Ŷa ϱ kiloŵetƌze i teƌaz daję ƌadę, jak już go pƌzełaŵię. 

BadaŶy: A z jaką pƌędkośĐią ďiegasz? 

Ja: Nie ŵieƌzyłaŵ teƌaz pulsoŵetƌeŵ, ďo ŵi się zepsuł i Ŷie ǁieŵ. 

BadaŶy: Zepsuł Đi się pulsoŵetƌ? 

Ja: Tak. Maŵ Polaƌa pulsoŵetƌ i po pƌostu taŵ Đoś ǁ Ŷiŵ ǁysiadło. 

BadaŶy: Ale że gps-oǁy też ŵasz, tak? 

Ja: Nie, nie mam gps-owego. 

Badany: Ale to nie pokazuje Đi pƌędkośĐi, z jaką ďiegŶiesz?  

Ja: Pƌędkość ďędzie pokazyǁał alďo Ŷie ďędzie… 

BadaŶy: Nie. Musi ŵieć gps-a.  

Ja: Puls ďędzie pokazyǁał, ƌeszty Ŷie ďędzie. To ǁidać, jaka jesteŵ ogaƌŶięta teĐhŶiĐzŶie, ŵŶiejsza z 
tyŵ. Ja spƌaǁdzaŵ zaǁsze, ile ŵoja tƌasa ŵa Ŷa googlaĐh, stąd ǁieŵ, ŵŶiej ǁięĐej. 

BadaŶy: I dyĐhę ŵŶiej ǁięĐej. Ile Đzasu ďiegŶiesz tę dyĐhę?  

Ja: No ďędzie z godziŶę.  

Badany: To tak biegasz 6 na kilometr. 

Ja: No ŵoże godziŶę z kaǁałkieŵ. Ja koŶdyĐję ŵaŵ doďƌą po tyŵ ďoksie Đałyŵ, ale do ďiegaŶia 
ŵusiałaŵ ǁƌóĐić, ďo Ŷie ďiegałaŵ pƌzez kolaŶo. 



BadaŶy: A BiegŶij Waƌszaǁo ďiegłaś? 

Ja: Nie. Nie ďiegłaŵ. Nie ǁieŵ, Đzy ǁytƌzyŵałaďyŵ ŵaƌatoŶ 

Badany: Znaczy to bieg uliczny, nie maraton 

Ja: Bieg, ďieg. Nie, Ŷie. Czuję się za ŵało teŶ. 

BadaŶy: Ale to Ŷie ŵa zŶaĐzeŶia. Radzę Đi 

Ja: Wyďƌać się. 

BadaŶy: No. Ale to Ŷie dlatego, żeďy to pƌzeďieĐ jakoś ŵega. OŶi zaŵykają uliĐę jak to BiegŶij 
Waƌszaǁo jest. Jak kuƌǁa te ϭϯ tysięĐy ludzi ǁďiegŶie Ŷa Maƌszałkoǁską, ǁszysĐy tak saŵo uďƌaŶi i 
tak tupią i taŵ jest śǁietŶa akustyka, ǁiesz. I to się odďija po pƌostu od tyĐh kaŵieŶiĐ, a jest ĐiĐho, ďo 
Ŷie ŵa tƌaŵǁajóǁ, Ŷie ŵa autoďusóǁ, ďo to jest zaŵkŶięte. I po pƌostu taki tuŵult, Jezus. 

Ja: DozŶaŶia dźǁiękoǁe ǁidać Ŷiesaŵoǁite. 

BadaŶy: To ǁ ogóle jak z jakieś, Ŷie ǁieŵ, z jakiegoś hollyǁoodzkiego filmu, jak ten Tom Cruise, jak 

Ŷie ǁieŵ, jak oŶ zaŵykał MaŶhattaŶ, żeďy taŵ Đoś z filŵoǁać, Ŷie. To jest ŵŶiej ǁięĐej taka. 

Ja: To Đhyďa poďiegŶę 

BadaŶy: Napƌaǁdę. To tak śǁietŶie ǁygląda 

Ja: Poǁoli się pƌzekoŶuję. Doďƌa ǁƌóćŵy do tego 

BadaŶy: A późŶiej jeszĐze zďieg z tego, jak BiegŶij Waƌszaǁo jest, to ǁszysĐy zďiegają tą uliĐą od PlaĐu 
Kƌzyży ǁ dół, jak oŶa się Ŷazyǁa LudŶa Đzy PolŶa. 

Ja: PlaĐ TƌzeĐh Kƌzyży ǁ dół… ǁieŵ… to jest LudŶa Đhyďa. Nie paŵiętaŵ jak oŶa się Ŷazyǁa, taŵ 
oďok idąĐa tyĐh ŶoǁyĐh ďudyŶkóǁ i taŵ zakƌęĐająĐa, taŵ koło paƌku idąĐa, pƌaǁda? 

Badany: Tak. Tak. Park jest po leǁej, późŶiej idzie ǁ dół, ǁ dół, doĐhodzi do takiego szpitala. No ja 
Đię, ǁszysĐy ludzie zďiegają. To jest Ŷapƌaǁdę, Ŷapƌaǁdę ƌoďi ǁƌażeŶie.  

Ja: No doďƌze. To ǁ takiŵ ƌazie, Đzy ŵiejsĐe, ǁ któƌyŵ ŵieszkasz kojaƌzy Đi się z jakiŵś sŵakieŵ? 
Masz jakiś sŵak dzielnicy? 

BadaŶy: No ŵi się kojaƌzy ze sŵakieŵ piǁa.  

Ja: Coś koŶkƌetŶego? 

BadaŶy: Nie. KoŶkƌetŶego Ŷie. Piłeŵ taŵ jakieś totalŶe ilośĐi piǁa ǁ tyŵ sǁoiŵ ŵieszkaŶiu, ǁ ogóle 
jakďy taŵ, taŵ ŵiałeŵ takiego kolegę, sąsiada, z któƌyŵ upƌaǁiałeŵ teŶ pƌoĐedeƌ i zaŶiŵ założyłeŵ 
ƌodziŶę, ďo ja już taŵ ŵieszkaŵ ϭϮ lat, to ŵiałeŵ takie, takie ŵoŵeŶty, że ǁ zasadzie ƌoďiłeŵ tego 
SidŶeya sǁojego, to piłeŵ głóǁŶie. Jakoś tak, ale Ŷie tak Ŷa uŵóƌ, tylko tak 

Ja: Doŵyślaŵ się 



Badany: Tak po prostu piwko, piwko, piwko. Zaǁsze piǁko. WieĐzoƌaŵi piǁko. Roďiliśŵy jakieś 
dziǁŶe opĐje. Siedzieliśŵy ǁ IŶteƌŶeĐie, zdaǁało Ŷaŵ się, że Đały śǁiat jest, taki pieƌǁszy ŵoŵeŶt 
takiego zaĐhǁytu stałyŵ łąĐzeŵ, tak. Podƌyǁaliśŵy dzieǁĐzyŶy… 

Ja: Też paŵiętaŵ stałe łąĐze <śŵieĐh> 

Badany: Stałe łąĐze, pioseŶka „TeƋuila” jest o tyŵ ŵoja. Będziesz ŵiała Đhǁilę, to ŵożesz tego. To 
auteŶtyĐzŶa histoƌia z Kuďą. 

Ja: Dzisiaj soďie odpalę. 

BadaŶy: Z Kuďą ǁłaśŶie, któƌy Ŷota ďeŶe się Ŷazyǁa Kuďa Wojeǁódzki, ale to Ŷie jest teŶ ŵedialŶy, 
tylko tak samo się Ŷazyǁa. I z Ŷiŵ ǁłaśŶie ŵasę Đzasu spędzaliśŵy u ŵŶie ǁ ĐhaĐie. Pƌzy koŵpie, ale 
pijąĐ piǁo, ale jedŶoĐześŶie ǁyĐhodząĐ, jakieś ŵieliśŵy… Założyliśŵy jakąś, po pijaku jakąś tą 
ŶieǁidzialŶą ƌękę, żeśŵy ƌoďili jakieś, doƌośli faĐeĐi, ƌoďiliśŵy jakieś totalŶe ďzduƌy. I to ŵi się z tyŵ 
piǁeŵ kojaƌzy. Kiedyś pƌzyszedł do ŵŶie Kuďa i ŵóǁi tak: usłyszałeŵ pƌzez okŶo,  że Ŷasza sąsiadka, 
tak zǁaŶa Żydóǁka Ŷa Ŷią ŵóǁiliśŵy, ďo ďyła takiej seŵiĐkiej uƌody, piękŶa dzieǁĐzyŶa, z ŵężeŵ 
taŵ ŵieszkała, z dziećŵi, supeƌ laska. JeszĐze tak tƌoĐhę, żeśŵy się ĐhĐieli jej spodoďać, zapƌzyjaźŶić. 
I pƌzyszedł do ŵŶie i ŵóǁi, ty słuĐhaj, usłyszałeŵ pƌzez okŶo, że Żydóǁka Ŷie ŵa Đeďuli. [śŵieĐh] Ja 
ŵóǁię, kuƌǁa, to pieƌdolŶijŵy po Đeďulę 

Ja: [śŵieĐh] po Đeďulę, ďy się zdziǁiła, gdyby tak. 

BadaŶy: PojeĐhaliśŵy po Đeďulę, pƌzyjeĐhaliśŵy z tą Đeďulą, położyliśŵy jej Ŷa ǁyĐieƌaĐzĐe, 
zadzǁoŶiliśŵy i uĐiekliśŵy. Takie jaja. Wiesz, kolesie po ϯϬ lat.  

Ja: To Ŷiezłe. No doďƌa. Czy są, jeszĐze ƌaz, jakieś takie ŵiejsĐa, któƌe… ǁ suŵie to już ďyło ǁ tej 
foƌŵie, ale Ŷo ǁłaśŶie. Uŵiałďyś Ŷaƌysoǁać sǁoją ŵapę Waƌszaǁy, jakďy ŵiejsĐa ďez któƌyĐh 
Waƌszaǁa ǁ Tǁojej głoǁie Ŷie fuŶkĐjoŶuje? Czyli takie ǁaƌuŶki koŶieĐzŶe Waƌszaǁy. To ŵogą ďyć 
jakieś ďudyŶki, to ŵogą ďyć ŵiejsĐe Ŷie ďudyŶkoǁe, Ŷie aƌĐhitektoŶiĐzŶe. Poza tyŵi, któƌe 
ǁyŵieŶiłeś. Czy są jakieś takie, któƌe Đi się od ƌazu jako syŵďol kojaƌzą?   

BadaŶy: WieżoǁĐe Ŷa Maƌszałkoǁskiej Ŷa pƌzykład, ǁ któƌyĐh ďyǁałeŵ jako poĐzątkująĐy ŵuzyk. 
Chodziliśŵy taŵ do Igoƌa CzeƌŶioǁskiego, tego kolesia, któƌy założył zespół Aya RL, któƌy pƌaĐoǁał z 
nami, z T-Loǀeŵ ǁ ƌoku ϵϬ. To ďyło ǁłaśŶie, paŵiętaŵ, że oŶ ŵiał ŵieszkaŶie ǁ takiŵ ǁieżoǁĐu 
ďaƌdzo ǁysokiŵ i taŵ ďyło fajŶe ǀieǁ staŵtąd. PlaĐ BaŶkoǁy też. Jakoś tak aďsolutŶie ǁaƌszaǁski 
dla mnie jest. No Staƌe Miasto to ǁiadoŵo. TeŶ ŵoŵeŶt zakƌętu, kiedy ǁjeżdża się Ŷa Kƌakoǁskie 
PƌzedŵieśĐie z Miodoǁej. Ja taŵ ŵiałeŵ taką sĐhizę, jak ďyłeŵ studeŶteŵ i jeździłeŵ zaǁsze z tego 
pƌzystaŶku, ďo ŵieszkałeŵ Ŷa Kƌasińskiego u dzieǁĐzyŶy i pieƌǁsze tƌzy lata studioǁałeŵ dzieŶŶie 
soĐjologię Ŷa Kaƌoǁej, to, to jeździłeŵ taŵ Ŷa te zajęĐia i zaǁsze ŵi się Ŷa tyŵ zakƌęĐie ƌoďiło słaďo. 
Nie wiem, o co chodzi. 

Ja: Dlaczego? 

BadaŶy: O każdej poƌze dŶia i ŶoĐy.  

Ja: Bez ǁzględu Ŷa to, Đzy ďyłeś zŵęĐzoŶy Đzy Ŷie? Po pƌostu zawsze? 



BadaŶy: Tak. Miałeŵ jakąś taką Ŷeƌǁ… PóźŶiej to zdiagŶozoǁaŶo jako ŶeƌǁiĐę, taką spƌaǁę taŵ 
pƌzejśĐia ŵetaďolizŵu z dzieĐięĐego Ŷa teŶ, że to ŶoƌŵalŶe u faĐetóǁ, że ŵają jakieś pƌoďleŵy. 
PóźŶiej to ĐałkoǁiĐie zŶikŶęło, teƌaz Ŷie ŵaŵ żadŶyĐh pƌoďleŵóǁ zdƌoǁotŶyĐh, Ŷatoŵiast ǁtedy 
ǁłaśŶie ŵiałeŵ Ŷa tyŵ taką dziǁŶą opĐję. No i ďez tego soďie Ŷie potƌafię tej Waƌszaǁy ǁyoďƌazić. 

Ja: A Đzy, Ŷo ǁłaśŶie, Đzy te ŵiejsĐa kojaƌzą Đi się z któƌyŵś ze zŵysłóǁ? PlaĐ BaŶkoǁy, te ǁieżoǁĐe, 
ta trasa? Ze smakiem, zapaĐheŵ, z patƌzeŶieŵ? To ŵogą ďyć ŶegatyǁŶe i pozytyǁŶe, tak. Tylko Đzy 
kojaƌzysz, Đzy ŵasz jakieś ǁspoŵŶieŶia tego typu? Nie eŵoĐje, tylko zŵysły? 

BadaŶy: No ŵaŵ ǁspoŵŶieŶia, głóǁŶie jeśli Đhodzi o zapaĐh jakďy autoďusu. Bo zapaĐh autoďusu 
jest specyficzny, to jest taki kuƌz pƌzeŵieszaŶy z jakiŵś takiŵ, to jeszĐze zależy o jakiej poƌze ƌoku, ale 
Ŷaǁet Ŷie ŵóǁię o jakiŵś takiŵ ekstƌeŵalŶyŵ poĐie ludzkiŵ, ďo to Ŷie o to Đhodzi. Ale ďaƌdziej o 
taki motoryzacyjny, komunikacyjny kurz. No taka, lekki komunikacyjny syfik no. I ten zapach 

autoďusu jakďy ǁaƌszaǁskiego, ja ŵaŵ jakďy gdzieś go zapisaŶego ǁ śƌodku. Miŵo tego, że już ǁiele 
lat autoďuseŵ Ŷie jeżdżę. Bo ǁiadoŵo jak Đzłoǁiek taŵ się lekko doƌaďia, Ŷo to pƌzesiada się do 
samochodu. 

Ja: Albo na skuter. 

Badany: Albo do samochodu i na skuter, tak.  

Ja: A poǁiedz ŵi jeszĐze, teŶ PlaĐ BaŶkoǁy, Đzy oŶ ǁyǁołuje jakieś takie seŶsoƌyĐzŶe ǁƌażeŶia?  

BadaŶy: Akuƌat Ŷie ǁieŵ, Đzy PlaĐ BaŶkoǁy… Paŵiętaŵ taki ŵoŵeŶt, któƌy zƌesztą też opisałeŵ ǁ 
pioseŶĐe sǁojej, zƌesztą też ďaƌdzo ǁaƌszaǁskiej pioseŶĐe, z dƌugiej płyty „To ďył dzień ǁ 
Waƌszaǁie”, tak się Ŷazyǁa płyta. I taŵ jest ǁ ogóle opisaŶa, taka ǁ ogóle tƌasa, że zaŵykaŵ 
ŵieszkaŶie, sǁoje ŵieszkaŶie Ŷa Noǁodǁoƌskiej i ǁypuszĐzaŵ się ǁ ŵiasto. Jadę taksóǁką, jakďy po 
Wisłostƌadzie, ŵijaŵ Cytadelę i jakďy zŶajduję się z ĐeŶtƌuŵ ŵiasta. I taŵ, jakďy spotykaŵ się z kiŵś, 
spędzaŵ dalej Đzas, pijeŵy ďƌoǁaƌy i gdzieś się kƌęĐiŵy ǁ okoliĐaĐh PlaĐu Ŷa Rozdƌożu. I paŵiętaŵ, 
że teŶ PlaĐ Ŷa Rozdƌożu zaǁsze ďył dla ŵŶie takiŵ, okoliĐe Zaŵku Ujazdoǁskiego, taŵ ďyły takie 
kŶajpki pƌzy tej, jest taka ďlaszaŶa kŶajpa pƌzy PlaĐu Ŷa Rozdƌożu, Ŷie paŵiętaŵ jak oŶa się Ŷazyǁa, 
zƌesztą oŶa zŵieŶiała Ŷazǁy. A późŶiej ďył taki, ďył taki szalet ŵiejski, poǁieŵ Đi pƌzeƌoďioŶy Ŷa jakąś 
kŶajpę, już Ŷie paŵiętaŵ też Ŷazǁy. I taŵ ďaƌdzo Đzęsto tez żeśŵy ďaloǁali i jakďy taŵ teŶ zapaĐh 
tego, tego paƌku pƌzy Zaŵku Ujazdoǁskiŵ, tej zieleŶi, też jakďy, oďok ŁazieŶki, Ŷo ǁięĐ, Ŷie potƌafię 
Ŷazǁać tyĐh zapaĐhóǁ. 

Ja: Okej, doďƌze, ale to… 

Badany: Takie zapaĐhy, zapaĐhy, to Ŷie ǁieŵ… Waƌszaǁa zupełŶie iŶaĐzej paĐhŶie, ja też ŵaŵ to 
szĐzęśĐie, że ǁ ďaƌdzo ďyłeŵ ǁielu ŵiejsĐaĐh Ŷa śǁieĐie i, i ŵaŵ poƌóǁŶaŶie z zapaĐhaŵi iŶŶyĐh 
ŵiast. I Ŷa pƌzykład takie ŵiasto typu HoŶg KoŶg, to zupełŶie iŶaĐzej paĐhŶie. ZupełŶie inaczej. Albo 

Noǁy Joƌk, zupełŶie iŶaĐzej. Alďo LoŶdyŶ. To jest jakieś takie dziǁŶe, ďo Ŷaǁet teŶ jakďy sŵƌód taki 
ŵiejski, jest jakďy iŶŶy, ŵoże dlatego, że, Ŷie ǁieŵ, iŶŶe pƌzypƌaǁy, ŵateƌiały iŶŶe użyte, ŵoże oŶe 
iŶaĐzej się staƌzeją. Jakieś takie ďardzo specyficzne. 

Ja: A poǁiedz ŵi, jak się pƌzeǁażŶie poƌuszasz po Waƌszaǁie? Już jakďy ǁieŵ to, ŵŶiej ǁięĐej, ale 
jeszĐze gdyďyś ŵógł poǁiedzieć, jakiŵi ŵetodaŵi? ZŶaĐzy jakiŵi śƌodkaŵi tƌaŶspoƌtu, ŵoże tak? 
Widzę skuteƌ, ǁięĐ zakładaŵ, że skuteƌeŵ. Czy to jest głóǁŶy śƌodek tƌaŶspoƌtu? 



BadaŶy: W lato, ǁ lato, gdy jest Điepło, tak od kǁietŶia do listopada jeżdżę skuteƌeŵ, kiedy ŵuszę 
gdzieś szyďko pƌzejeĐhać, kiedy Đoś ŵuszę pƌzeǁieźć, to saŵoĐhodeŵ. Kiedy jadę z ƌodziŶą, Ŷo to 
saŵoĐhodeŵ. A kiedy ŵuszę pogodzić tƌeŶiŶg okƌeśloŶy, któƌy ŵaŵ taŵ ŶaƌzuĐoŶy pƌzez tƌeŶeƌa, z 
jakiŵś pƌzeŵieszĐzeŶieŵ się Ŷa ŵiasto, to Đzęsto też ƌoǁeƌeŵ. Zdaƌza ŵi się ǁziąć ƌoǁeƌ i jeĐhać z 
TaƌĐhoŵiŶa Ŷa Mokotóǁ ƌoǁeƌeŵ, Đzyli ƌoďić takie ϲϬ-ϳϬ kiloŵetƌóǁ dzieŶŶie. 

Ja: Jasne. Czy luďisz się ǁ ogóle po Waƌszaǁie poƌuszać? Móǁiłeś o tyŵ, że saŵoĐhodeŵ śƌedŶio, z 
tego ǁzględu, że… 

BadaŶy: Nie luďię tƌaĐić Đzasu ǁ koƌkaĐh. 

Ja: No ǁłaśŶie. 

BadaŶy: A skuteƌeŵ luďię się pƌzeŵieszać, dlatego, że, że luďię taką uliĐzŶą ǁalkę a skuteƌeŵ się Đały 
Đzas ŵiędzy saŵoĐhodaŵi, ǁiesz, to jest takie dla ŵŶie… supeƌ ŵi się paƌysko kojaƌzy. Luďię Paƌyż, ǁ 
Paƌyżu jest ŵŶóstǁo skuteƌóǁ. Byłeŵ też skuteƌeŵ sǁoiŵ ǁ Paƌyżu, śǁietŶie ŵi się taŵ po tyŵ 
ŵieśĐie, paŵiętaŵ, że z ŶaƌzeĐzoŶą zƌoďiliśŵy soďie taką ƌuŶdkę, jak pojeĐhaliśŵy skuteƌeŵ do 
Noƌǁegii. Zƌesztą ǁ kǁietŶiu, to ďyło śŵieszŶe, ďo taŵ leżał śŶieg a ŵy tyŵ skuteƌeŵ. [śŵieĐh] jak 
głupi i głupszy tƌoĐhę. 

Ja: Rozuŵieŵ, że ǁ takiej ǁioseŶŶej ƌaĐzej opƌaǁie taŵ się ǁyďƌaliśĐie?  

BadaŶy: Bo Ŷas zŵylił Istaŵďuł, ďo ďyliśŵy Ŷa koŶĐeƌĐie T-loǀe’u ǁ Istaŵďule Ŷa poĐzątku kǁietŶia, 
taŵ ďyła supeƌ pogoda. I stǁieƌdziliśŵy, że za dǁa tygodŶie gƌaŵy ǁ Noƌǁegii, to pojedzieŵy do 
Noƌǁegii skuteƌeŵ, ďo jest śǁietŶa pogoda. Wzięliśŵy skuteƌ, pojeĐhaliśŵy do tej Noƌwegii, 

jedzieŵy z Oslo Ŷa półŶoĐ do Lillehaŵeƌ a tu śŶieg. [śŵieĐh] 

Ja: To Ŷaǁet się kojaƌzy tƌoĐhę z tyŵi okoliĐaŵi, że taŵ śŶieg jest ŶoŶ stop. [śŵieĐh] 

BadaŶy: No ǁłaśŶie Ŷie jest ŶoŶ stop, ale pƌzetƌǁaliśŵy. Nie ďyło ǁĐale źle, ďyło fajŶie, ďyło ďaƌdzo 

fajŶie, ďyła śǁietŶa pogoda. W ogóle Ŷie padało, to ǁażŶe. Nie ďyło Điepło, ale ŵieliśŵy kuƌtki, także 
ǁszystko się udało. No ale ǁłaśŶie tak się pƌzeŵieszaŵ. Także Ŷie ŵa jedŶego śƌodka. A Đzasaŵi 
Ŷaǁet też ďiegaŵ. 

Ja: Po Warszawie. A powiedz, jak to jest, kiedy jedziesz Ŷa ƌoǁeƌze alďo Ŷa skuteƌze, kiedy jesteś 
ŶieopakoǁaŶy ǁ to, Đzyŵ jest saŵoĐhód jedŶak, Đzyli ŵasz to ǁszystko jakoś ďliżej? 

BadaŶy: Ja ǁłaśŶie ďaƌdzo luďię ǁ ogóle jeździć jedŶośladeŵ, dlatego że jedŶoślad daje, to jest Đoś, 
czego ludzie, któƌzy Ŷie jeżdżą ŵotoĐykleŵ ǁ ogóle Ŷie zdają soďie z tego spƌaǁy, dlaĐzego to jest 
pƌzyjeŵŶe. Bo to Ŷie jest tylko pƌzyjeŵŶe dlatego, że to jest pƌędkość, że to jest ďaƌdzo dyŶaŵiĐzŶe, 
że ŵożŶa ďaƌdzo szyďko pƌzyspieszyć, że się Đzuje ǁ tƌzeǁiaĐh jakďy tą pƌędkość, ale pƌzede 
ǁszystkiŵ ǁ jeżdżeŶiu, ǁ jeździe ŵotoĐykleŵ ta ǁłaśŶie seŶsualŶość jest Ŷajlepsza. TeŶ zapaĐh, 
dlatego że się ǁszystko Đzuje, jak się pƌzejeżdża. Na pƌzykład jedzie się pƌzez las, to Đzuć las, dlatego 
że ŵa się Ŷos, jakďy, nawet jeśli ŵa się szyďkę, to ta szyďka ŵusi ďyć tƌoĐhę uĐhyloŶa, ďo gdy oŶa Ŷie 
jest uĐhyloŶa, to paƌuje, ǁięĐ zaǁsze jest taki koŶtakt  Ŷosa jakďy ďezpośƌedŶi. Wjedzie ǁ las, któƌy 
paĐhŶie, któƌy jest takiŵ laseŵ, Ŷie ǁieŵ, ĐzeƌǁĐoǁyŵ alďo ŵajoǁyŵ a późŶiej się ǁjeżdża ǁ jakieś 
takie ŶasłoŶeĐzŶioŶe ŵiejsĐe, typu że są pola alďo, Ŷie ǁieŵ, ƌzepak Đzy Đoś, Đokolǁiek Đo paĐhŶie, 
to te zapaĐhy się totalŶie zŵieŶiają. PóźŶiej się ǁjeżdża do jakiegoś ŵiasta, któƌe iŶaĐzej też paĐhŶie.  



Ja: WłaśŶie. Jak się poƌusza po ŵieśĐie, któƌe jedŶak, głóǁŶy zaƌzut ǁoďeĐ Waƌszaǁy, to ŶajĐzęśĐiej 
to, że śŵieƌdzi spaliŶaŵi? I jak jest, kiedy jesteś koŵpletŶie Ŷa to otǁaƌty? Czy  to pƌzeszkadza Đi, Đzy 
Ŷie? Czy ǁłaśŶie jakďy luďisz to, Đzy Ŷie luďisz? Czy to się ŶiĐzyŵ Ŷie ǁyƌaża? 

BadaŶy: Dla ŵŶie, jakďy ŵaŵ śǁiadoŵość tego, że Waƌszaǁa ǁ ogóle Ŷie śŵieƌdzi spaliŶaŵi, ǁ 
poƌóǁŶaŶiu z iŶŶyŵi ŵiastaŵi. Bo są ŵiasta Ŷa śǁieĐie, któƌe, po pƌostu tƌzeďa założyć ŵaseĐzkę. 

Ja: PekiŶ Ŷa pƌzykład. 

BadaŶy: PekiŶ, tak. Byłeŵ ǁ PekiŶie. 

Ja: Tak. Taŵ ŵożŶa ǁƌóĐić z zapaleŶieŵ płuĐ, gdy Đzłoǁiek Ŷie jest pƌzystosoǁaŶy.  

BadaŶy: Tak, ale PekiŶ ŵa jeszĐze teŶ pƌoďleŵ, że jest oďok pustyŶi, gdzie są te, taŵ z tego Goďi 
Ŷaǁieǁa, taŵ ǁszysĐy jeszĐze… PekiŶ, ďyłaś taŵ? 

Ja: Ŷie, ale ŵoja ƌodziŶa taŵ ŵieszkała, ǁięĐ zŶaŵ z opoǁieśĐi. 

BadaŶy: Taŵ jest tak, że ǁszysĐy plują. 

Ja: A to słyszałaŵ ǁłaśŶie. 

BadaŶy: Że ktoś Đi daje, Ŷa pƌzykład hot doga spƌzedaǁĐa i oŶ ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie taką żółtą flegŵę 
ǁyƌzuĐa Ŷa zieŵię. A to dlatego, że oŶi po pƌostu ŵuszą się tego pozďyǁać, dlatego że ϲϬ kiloŵetƌóǁ 
od PekiŶu się zaĐzyŶa pustyŶia. I piasek jest Đały Đzas, po pƌostu Ŷad ŵiasteŵ. OpƌóĐz tego sŵog 
pƌzeŵysłoǁy i to ǁszystko daje taką zaǁiesiŶę, że po pƌostu Ŷie da się Ŷie pluć. Jak już taŵ jesteś 
kilak dni, to tez zaczynasz pluć. I Đzuć po pƌostu Ŷa zęďaĐh piasek taki teŶ. Także są ŵiejsĐa dużo 
gorsze, bardziej o. 

Ja: A Đzy zǁƌaĐasz uǁagę Ŷa dźǁięki ŵiasta, kiedy się po Ŷiŵ poƌuszasz? Bo ŵóǁiłeś, że Đhodzisz i 
Ŷagƌyǁasz też? 

BadaŶy: ďaƌdzo Ŷa Ŷie zǁƌaĐaŵ uǁagę 

Ja: A ǁięĐ odpoǁiedz ŵi tƌoĐhę o tyŵ. Jak to jest, Ŷo jakďy też żyjesz dźǁiękaŵi, z ƌaĐji sǁojego 
zaǁodu? Ale też, ǁłaśŶie, Đo ŵiasto Đi daje, Đzego ǁ tyŵ ŵieśĐie szukasz, kiedy Ŷagƌyǁasz? 

Badany: No Ŷagƌyǁaŵ ǁszystko, Đo jest dla ŵŶie iŶteƌesująĐe, iŶteƌesująĐe są dla ŵŶie dźǁięki 
ŵiasta, Ŷa takiej zasadzie, że, szĐzególŶie ta steƌeofoŶia ŵiasta, luďię ƌuĐh, luďię Ŷa pƌzykład, ŵaŵ 
Đałą kolekĐję, zƌoďioŶą ǁłasŶoƌęĐzŶie, doďƌze ŶagƌaŶyĐh poĐiągóǁ ŵetƌa, któƌe ǁjeżdżają Ŷa peƌoŶ, 
czyli  po prosto od lewego do prawego, czyli [Ŷaśladuje odgłos ŵetƌa] ǁzzzzz pƌzeĐhodzi pƌzez 
CeŶtƌuŵ i sĐhodzi ǁ pƌaǁą stƌoŶę i się zatƌzyŵuje. I jest odgłos otǁieƌaŶyĐh dƌzǁi. Maŵ 
ponagrywane autobusy w Centrum, w okolicach hotelu Forum, kiedy, kiedy po prostu jest taki 

totalny, nie wiem, godzina ϭϳ, ϭϴ ze steƌeofoŶiĐzŶyŵ ŵikƌofoŶeŵ. No ǁiesz, tutaj Ŷie ŵa żadŶyĐh 
speĐjalŶyĐh, ja Ŷie sądzę, żeďy dźǁięki Waƌszaǁy się jakoś speĐjalŶie ƌóżŶiły od dźǁiękóǁ iŶŶego 
polskiego ŵiasta zatłoĐzoŶego, Ŷa pƌzykład Łodzi. Nie pozŶałďyŵ, Đzy to Łódź Đzy to Waƌszawa, tego 

się Ŷie da zƌoďić. Ale da się pozŶać, Đzy to Waƌszaǁa Đzy to jest Egipt Ŷa pƌzykład.  

Ja: Czyli ďaƌdziej kƌąg taki kultuƌoǁy?  



BadaŶy: Euƌopa Śƌodkoǁa jakoś tak, ale da się pozŶać, Đzy to jest Waƌszaǁa Đzy… LoŶdyŶ Ŷa pƌzykład 
inaczej brzmi, bo iŶaĐzej już ďƌzŵią te saŵoĐhody, iŶŶe po pƌostu saŵoĐhody, iŶŶe autoďusy. 

Ja: Czy ǁykoƌzystujesz poteŵ to ǁ sǁojej ŵuzyĐe gdzieś? 

BadaŶy: OĐzyǁiśĐie, tak, tak.  

Ja: Jakďy, ŵaŵ takie ǁƌażeŶie, że jesteś takiŵ szpeƌaĐzeŵ dźǁiękoǁyŵ, tak. 

Badany: Tak jestem. Nagƌyǁaŵ szĐzególŶie zagƌaŶiĐą, ale ǁ sǁojej pioseŶĐe taŵ „To ďył dzień ǁ 
Waƌszaǁie” ǁykoƌzystałeŵ zapoǁiadaŶia tyĐh, poszĐzególŶyĐh pƌzystaŶkóǁ ǁ ŵetƌze, kiedy teŶ głos 
taŵ jakiś lektoƌ zŶaŶy  

Ja: KŶapik Đhyďa się Ŷazyǁa 

Badany: Knapik, tak, Knapik. Ojciec tego kolesia z TVN-u.  

Ja: Czy jak ŵyślisz o sǁoiŵ ŵyśleŶiu takiŵ zŵysłoǁyŵ o ŵieśĐie alďo o takiŵ odďioƌze zŵysłoǁyŵ, 
Đzy ďyłďyś ǁ staŶie ǁskazać, któƌyś ze zŵysłóǁ, jako doŵiŶująĐy ǁ tǁoiŵ ǁypadku? Móǁi się, że 
ktoś jest, Ŷie ǁieŵ, ǁzƌokoǁĐeŵ, słuĐhoǁĐem, dotykowcem. 

BadaŶy: No ja Đhyďa jesteŵ ǁzƌokoǁĐeŵ, jak każdy faĐet. 

Ja: Okej. Ale słuĐhoǁĐeŵ też, Đzy Ŷie? 

BadaŶy: Ale słuĐhoǁĐeŵ też, Ŷa takiej zasadzie, że… Ŷo ǁzƌokoǁĐeŵ hŵŵ… Nie ŵaŵ takiego 
doŵiŶująĐego jakďy, Ŷie potƌafię poǁiedzieć, że, że ǁiesz, to jest doŵiŶująĐe. 

Ja: WłaśŶie o to ŵi Đhodzi. 

BadaŶy: Ja Ŷie ŵyślę oďƌazeŵ, zaǁsze ŵiałeŵ pƌoďleŵ Ŷa pƌzykład ǁ ǁyŵyślaŶiu jakiś poŵysłóǁ do 
ǁideoklipóǁ, Ŷie ŵyślę oďƌazeŵ, za to się Ŷie ďioƌę. Ale ŵyślę, Ŷatoŵiast ŵyślę dźǁiękieŵ, tak, i 
szukam, szukam fajŶyĐh odgłosóǁ, takiĐh ŶiespotykaŶyĐh. 

Ja: Super. 

BadaŶy: WięĐ autoďusy, Ŷo tƌaŵǁaje, ŵetƌo, to są takie typoǁo teĐhŶologiĐzŶe jakieś takie sytuaĐje, 
ale też, też dźǁięk paƌku, śpieǁająĐyĐh ptakóǁ, jakiś taki gǁaƌ alďo gǁaƌ ludzi ǁ jakiś kaǁiaƌŶiaĐh, 
kiedy Ŷa pƌzykład siedzisz ǁ jakiŵś takiŵ dużyŵ ogƌódku, gdzie słuĐhać ďƌzdęk jakiĐhś taleƌzy [udeƌza 
ǁidelĐeŵ o taleƌz], Đzy jakiĐhś takiĐh ƌzeĐzy słuĐhaŵ, zŶaĐzy szukaŵ.  

Ja: Poǁiedz ŵi jeszĐze, jaka jest taka ŶajĐzęśĐiej pƌzeŵieƌzaŶa pƌzez Đieďie ǁ Waƌszaǁie trasa? Czy 

jest jakiś puŶkt A i puŶkt B, któƌy ŶajĐzęśĐiej się łąĐzy po pƌostu. ZŶaĐzy, Ŷie po polsku ŵóǁię, któƌe 
łąĐzy ta tƌasa. 

BadaŶy: ZŶaĐzy ŶajĐzęśĐiej, ĐodzieŶŶie pƌzeŵieƌzaŵ tƌasę z doŵu do pƌaĐy i to jest tƌasa tylko Ŷa, ǁ 
oďƌęďie TaƌĐhoŵiŶa i ŻeƌaŶia, dlatego, że ŵaŵy, ŵieszkaŵy Ŷa TaƌĐhoŵiŶie a ŵaŵy studio koło 
plaĐu, koło Mostu Gƌota, Ŷa KoŶǁalioǁej, ǁięĐ taŵ, to jest ϱ kiloŵetƌóǁ i o ϱ kiloŵetƌóǁ alďo jeżdżę 
skuteƌeŵ alďo ďiegaŵ alďo jeżdżę Ŷa ƌoǁeƌze. 

Ja: ReǁelaĐyjŶa odległość, ďo ŵożesz ǁ każdy teŶ sposóď po pƌostu to pokoŶać.  



BadaŶy: Tak. Jest dość ďlisko i to jest dość ǁygodŶe. 

Ja: I ile Đzasu Đi to zajŵuje, kiedy ďiegŶiesz, a ile Đzasu, kiedy poƌuszasz się któƌyŵś z tyĐh śƌodkóǁ 
jedŶośladoǁyĐh? 

BadaŶy: Kiedy ďiegŶę, to ŵi to zajŵuje Ϯϱ minut.  

Ja: Będę teƌaz ďiegała z zegaƌkieŵ ǁ ƌęku Đhyďa 

BadaŶy: Nie Ŷo, ŵóǁi się, że takie teŵpo ϱ ŵiŶut Ŷa kiloŵetƌ, to jest takie teŵpo Ŷa aŵatoƌa już 
poƌządŶe, już doďƌe.  

Ja: tak, tak. 

BadaŶy: I do tego tƌzeďa zŵieƌzać. Ale jak się ǁidzi jak Đi ludzie, zaǁodoǁĐy ďiegają to… 

Ja: Ale ǁiesz, tƌzeďa ŵieƌzyć do jakiĐhś takiĐh pozioŵóǁ ƌealŶyĐh do osiągŶięĐia.  

BadaŶy: Nie, Ŷie. RealŶe to jest tak, że ďędę ŵistƌzeŵ Polski za ϭϬ lat, Ŷo, Mistƌzeŵ Polski ϱϬ latkóǁ.  

Ja: Ja ďędę ŵistƌzeŵ Polski ǁ boulderingu chyďa ϲϬlatkóǁ, ale ŵuszę jeszĐze tƌoĐhę się ŶauĐzyć, ale 
podoďŶo są jakieś ƌozgƌyǁki dla eŵeƌytóǁ, ale eŵeƌyĐi ǁ ďouldeƌiŶgu od ϰϬ się zaĐzyŶają, to zostało 
mi 10 lat. 

BadaŶy: Ale słuĐhaj, ǁ tƌiathloŶie, Ŷa pƌzykład ostatŶio spƌaǁdzałeŵ ǁyŶiki ostatŶiego Iƌonmena, 

taŵ ǁ tej KoŶa, to się Ŷazyǁa, gdzieś Ŷa HaǁajaĐh,  

Ja: To jest supeƌ spoƌt tak ǁ ogóle, ile ŵu zajęło? 

BadaŶy: Ja jeszĐze ǁ tyŵ Ŷie staƌtoǁałeŵ, ale ďędę ǁ tyŵ ƌoku połóǁkę IƌoŶŵeŶa ƌoďił, Đzyli 
połoǁę tej tƌasy. No i ŵaŵ zaŵiaƌ się zŵieśĐić ǁ ϱ:ϯϬ, Ŷatoŵiast ǁ tyŵ IƌoŶŵeŶie, tyŵ dużyŵ, jest 
kategoƌia Ŷa pƌzykład KϳϬ, Đzyli koďiety poǁyżej ϳϬ lat alďo MϴϬ. 

Ja: MężĐzyźŶi poǁyżej ϴϬ… 

BadaŶy: Tak. I są ludzie, któƌzy to końĐzą. 

Ja: Niesamowite. 

BadaŶy: A jest taka laska, jakaś zŶaŶa, ja Ŷie paŵiętaŵ jak się oŶa Ŷazyǁa, zakoŶŶiĐa z Aŵeƌyki, 
aŵeƌykańska, któƌa, słyszałaś o tyŵ? 

Ja: Nie 

BadaŶy: Któƌa, któƌa założyła zakoŶ, z koleżaŶkaŵi, słaǁiąĐy Boga za poŵoĐą spoƌtu. I laĐhy ŵają po 
ϳϬ kilka lat i ćǁiĐzą i końĐzą iƌoŶŵeŶa, ǁłaśŶie taŵ ǁ takiŵ dość poƌządŶyŵ Đzasie. Biega, płyǁa itd. 
No i ǁłaśŶie taki dystaŶs typy ϰkŵ tƌzeďa pƌzepłyŶąć, późŶiej ϭϴϬ kŵ Ŷa ƌoǁeƌze a późŶiej ŵaƌatoŶ. I 
ona to robi.  

Ja: Ja ŵyślę, że ďyŵ Ŷie popłyŶęła tyle, zŶaĐzy ǁ płyǁaŶiu Đhyďa jesteŵ Ŷajsłaďsza zdeĐydoǁaŶie i 
5km bym za ChiŶy Ŷie pƌzepłyŶęła. Na ƌoǁeƌze ďyŵ pokoŶała, ďo ƌoďię też podoďŶe odległośĐi jak ty 



zƌesztą Ŷa ƌoǁeƌze i ďyŵ ďyła ǁ staŶie pƌzeďieĐ, ale, ale Ŷie płyǁaŶie. UtoŶęłabym na pierwszym 

etapie tego, ǁięĐ jakďy to odpada. 

Badany: Ja codziennie jestem na basenie już od ƌoku, ǁięĐ…  

Ja: Nieźle. 

BadaŶy: WięĐ ďaseŶ ĐodzieŶŶie, to jest podstaǁa tƌiathloŶu.  

Ja: Tak. OĐzyǁiśĐie. 

BadaŶy: Ale dla ŵŶie to jest ŶajpƌzyjeŵŶiejsze, ja Ŷajďaƌdziej luďię, to to płyǁaŶie jest Ŷajďaƌdziej 
teĐhŶiĐzŶe. I Ŷauka płyǁaŶia pƌzypoŵiŶa, pƌzypoŵiŶa ŵi tƌoĐhę Ŷaukę gƌy Ŷa ďęďŶaĐh, ďo kiedyś 
ŵusiałeŵ, ďo to się tak ŵóǁi, że jak ĐhĐe Đoś się doďƌze ƌoďić, to tƌzeďa pośǁięĐić ϭϬ tysięĐy godziŶ. I 
żeďy ŶauĐzyć się gƌać Ŷa ďęďŶaĐh potƌzeďujesz po pƌostu ϭϬ tysięĐy godziŶ. No. Roďiłeŵ to. 

Ja: Ja ďyłaŵ ǁ szkole ŵuzyĐzŶej i Ŷie pośǁięĐiłaŵ gƌaŶiu Ŷa piaŶiŶie ϭϬ tysięĐy godziŶ, Đo ozŶaĐza, że 
Ŷaǁet piaŶiŶa Ŷie ŵaŵ ǁ doŵu teƌaz [śŵieĐh] 

BadaŶy: [śŵieĐh]  

Ja: A dƌugiŵ iŶstƌuŵeŶteŵ ďył flet pƌosty i to ǁ ogóle ďyła jakaś poƌażka. Myślę, że z ϭϬ godziŶ w 

ogóle pośǁięĐiłaŵ Ŷa to ǁszystko.  

BadaŶy: Nie, ǁięĐ jak zaĐząłeŵ gƌać Ŷa ďęďŶaĐh, to gƌałeŵ ϴ godziŶ dzieŶŶie i dlatego po dǁóĐh 
lataĐh zaĐząłeŵ gƌać ǁ T-loǀe, ďo ǁiesz, ďo się zaǁziąłeŵ, to tƌzeďa ŵieć takie ĐeĐhy. No i teƌaz z 
płyǁaŶieŵ się też zaǁziąłeŵ. 

Ja: KuƌĐze. [śŵieĐh]  

BadaŶy: Już ŵało kto ŵŶie ǁypƌzedza, także to jest ďaƌdzo fajŶe. 

Ja: Ty słuĐhaj, to teƌaz jeszĐze ŵi poǁiedz, Đzy ta tƌasa z pƌaĐy do doŵu, z doŵu do pƌaĐy, Đzy kojaƌzy 
Đi się z któƌyŵś ze zŵysłóǁ? Bo taŵ jest dosyć speĐyfiĐzŶe otoczenie trasowe, ulicowe itd. Tam jest 

Đhyďa dosyć głośŶo ǁ ogóle, Đzy Ŷie? Jak to ǁygląda? Czy ŵasz jakieś takie ǁƌażeŶia tutaj ǁłaśŶie 
zŵysłoǁe, jakďy to okƌeślić, seŶsoƌyĐzŶe? 

BadaŶy: To zŶaĐzy taŵ jest taki, jadę taką ďoĐzŶą dƌogą, Ŷie Modlińską, tylko taką ďoĐzŶą, któƌa jest 
ƌóǁŶoległa do Modlińskiej. Taŵ się ŶiĐ Ŷie dzieje, późŶiej jest Most PółŶoĐŶy, Đeloǁo ŵóǁię 
PółŶoĐŶy, ďo ŶieŶaǁidzę tej Ŷazǁy Skłodoǁskiej-Cuƌie, ďo to, ďo to ŵiał ďyć ŵost PółŶoĐŶy. Naǁet 
uĐzestŶiĐzę ǁ takiŵ pƌojekĐie, któƌy się Ŷazyǁa Most PółŶoĐŶy 

Ja: Któƌego Ŷie ŵa teƌaz. 

BadaŶy: Któƌego teƌaz Ŷie ŵa, ale to ŵoże i doďƌze, że teŶ pƌojekt się Ŷazyǁa Most PółŶoĐŶy. TeŶ 
ŵost jest, ale Ŷie jest oŶ też głośŶy, Ŷo ďo taŵ są te ekƌaŶy dźǁiękoszĐzelŶe, ǁięĐ jest taki, a jeszĐze 
bardzo fajŶą ƌzeĐzą, któƌą luďię ďaƌdzo, taką ǁaƌszaǁską, któƌa ŵi się kojaƌzy, to jest Ŷoǁo oddaŶa 
Tƌasa ǁłaśŶie Toƌuńska, taŵ dalej, jak jest Most Gƌota, to późŶiej jakďy do tego ǁyjazdu, do 
połąĐzeŶia z uliĐą Radzyŵińską, taŵ są takie zƌoďioŶe, takie półtuŶele, Ŷie ǁieŵ Đzy ǁidziałaś to?  

Ja: Tak. JeĐhałaŵ taŵtędy, taŵ się jedzie ǁ stƌoŶę Maƌek, taŵ są Maƌki dalej, tak? Taƌgóǁek? 



Badany: Tak, tak, tak. Ja płyǁaŵ Ŷa PoloŶezie, ǁięĐ taŵ ĐodzieŶŶie jeżdżę ŵotoƌkieŵ soďie po tyĐh 
półtuŶelaĐh i to tak fajŶie soďie. 

Ja: Co to zŶaĐzy płyǁaŵ Ŷa PoloŶezie? 

BadaŶy: Taŵ jest płyǁalŶia PoloŶez i taŵ po pƌostu ŵaŵ ĐodzieŶŶie tƌeŶiŶg, Ŷie? W seŶsie płyǁaĐki.  

Ja: I lubisz te tunele? 

BadaŶy: Luďię Ŷiŵi jeździć ďaƌdzo, ďaƌdzo fajŶie. OŶe takie są Ŷa peǁŶo zďudoǁaŶe za łapóǁkę itd. 

ale, ale, Ŷie ǁieŵ, po Đo oŶe są taŵ zďudoǁaŶe, Ŷo takie są tƌoĐhę… Ŷo… Kuďa!! Ej… To jest ǁłaśŶie 
Kuďa Wojeǁódzki, o któƌyŵ ƌozŵaǁiałeŵ 

[przerwa w nagraniu] 

Ja: WłąĐzaŵ dalej, koŶtyŶuujeŵy. Już się poguďiłaŵ, o Đo zapytałaŵ, a o Đo Ŷie. Natoŵiast, Đzy są ǁ 
Waƌszaǁie jakieś ŵiejsĐa, poza tyŵi ǁszystkiŵi, o któƌyĐh ďyła ŵoǁa, któƌe się jakoś speĐjalŶie 
kojaƌzą ze zŵysłaŵi? Myślisz soďie, że zapaĐh fajŶy, ŶietajŶy. Dźǁięk fajŶy, ŶietajŶy. Dotyk, że to jest 
ǁłaśŶie to ŵiejsĐe a Ŷie iŶŶe. Takie seŶsoƌyĐzŶe ŵiejsĐa. MiejsĐa syŵďole. Na pƌzykład, Đo zaǁsze 
paĐhŶie alďo Đo zaǁsze śŵieƌdzi? 

BadaŶy: Zaǁsze paĐhŶie Đzy śŵieƌdzi ďaƌdzo ĐhaƌakteƌystyĐzŶie u WietŶaŵĐzyka, u każdego 
Wietnamczyka. W moim przypadku, w ostatnim czasie, no to taki najpopularniejszym miejscem, 

gdzie jeŵ takie ƌzeĐzy, to jest, to jest teŶ, to jest Żoliďoƌz, MaƌyŵoŶt ďaƌdziej Ŷiż MaƌyŵoŶt. Taŵ 
pętla pƌzy MaƌyŵoŶĐie, to taŵ są takie ďudy pƌzy koŵisaƌiaĐie. 

Ja: WłaśŶie ďyłaŵ taŵ, pƌzed ǁyǁiadeŵ ƌoďiłaŵ taŵ zakupy. 

Badany: Tam jest Wietnamczyk tak duży, to ja taŵ Đzasaŵi jeŵ i ŵi się to kojaƌzy ǁłaśŶie z takiŵ 
zapachem, no takim restauracyjnym. 

Ja: A Đzy jeszĐze jakieś takie ŵiejsĐa, ďudyŶki Ŷa pƌzykład, któƌe dźǁięĐzą, pƌzestƌzeŶie, któƌe 
dźǁięĐzą alďo paĐhŶą? Alďo Đoś, takie…  

BadaŶy: Taką pƌzestƌzeŶią, któƌa zaǁsze Ŷa ŵŶie tak działała dźǁięĐzŶie, to ďył ogƌódek ŵojej ďaďĐi 
tutaj Ŷa Żoliďoƌzu, Ŷa któƌyŵ spędzałeŵ spoƌo Đzasu jako dzieĐko. No i taŵ zaǁsze się odzyǁała 
syŶogaƌliĐa, syŶogaƌliĐa, to ďƌzŵi jak teŶ, jak tƌoĐhę jak soǁa 

Ja: Nie wiem jak brzmi synogarlica. Ale to nie jest sowa, nie? 

BadaŶy: Nie, ale to jest syŶogaƌliĐa, ja uŵieŵ ƌoďić syŶogaƌliĐę [BadaŶy ƌoďi syŶogaƌliĐę kilkukƌotŶie] 

Ja: Jak soǁa alďo jakiś puĐhaĐz, faktyĐzŶie. 

BadaŶy: A to ǁ dzień jest, ǁ dzień jest syŶogaƌliĐa ǁłaśŶie. OŶa ŵa taki dźǁięk 

Ja: Faktycznie kurcze, idealnie. Normalnie jak.  

BadaŶy: Bo ja to dzieĐioŵ ƌoďię, jesteŵ ǁyćǁiĐzoŶy. Moje dzieĐi uǁielďiają teŶ dźǁięki. ZjaƌaŶy jak 
to ƌoďię, tak, [Ŷaśladuje dźǁięk, ale to już Ŷie jest ładŶa syŶogaƌliĐa, pastisz syŶogarlicy raczej]. 



Ja: No to teƌaz takie ďaƌdzo szyďkie pytaŶie i szyďka odpoǁiedź. Taka, jaka od ƌazu pƌzyĐhodzi Đi do 
głoǁy. Jaki dźǁięk ǁydaje Waƌszaǁa? 

[cisza 10 sekund] 

BadaŶy: No to jest jedŶak saŵoĐhodoǁy szuŵ taki, to Đo teƌaz słyĐhać, to jest dla ŵŶie dźǁięk 
Warszawy. 

Ja: Jak pachnie Warszawa 

Badany: Takim, takim, takim kurzem. 

Ja: A jaka Warszawa jest w dotyku? 

BadaŶy: W dotyku… jest takiŵ ǁłaśŶie ŶieƌóǁŶyŵ ĐhodŶikieŵ. 

Ja: A jak smakuje Warszawa? 

Badany: Piwem smakuje Warszawa.  

Ja: KuƌĐze, jakieś ǁaƌszaǁskie piǁo jest, jest Đhyďa takie piǁo, któƌe się Ŷazyǁa ǁaƌszaǁskie? 

BadaŶy: Kƌóleǁskie jest ǁaƌszaǁskiŵ piǁeŵ.  

Ja: Kƌóleǁskie jest ǁaƌszaǁskiŵ piǁeŵ? 

BadaŶy: OĐzyǁiśĐie 

Ja: Ja dzisiaj Đhyďa uĐzĐzę to, ďo ja Ŷie zŶoszę piǁa, ale ŶoƌŵalŶie kupię i ǁypiję. 

BadaŶy: Kƌóleǁskie ŶiepasteƌyzoǁaŶe, to jest Ŷajďaƌdziej ǁaƌszaǁskie piǁo jakie ŵoże ďyć 

Ja: A ǁ takiŵ ƌazie jeszĐze, Đzy jest Đoś ǁ Waƌszaǁie, Ŷa Đo luďisz patƌzeć i Đoś, Ŷa Đo Ŷie patƌzysz? 

BadaŶy: Na Đo luďię patƌzeć? Koďiety, dzieǁĐzyŶy.  

Ja: A aƌĐhitektoŶiĐzŶie Ŷa pƌzykład? Alďo Đoś, Đo Ŷa pƌzykład 

BadaŶy: Wiesz Đo, paŵiętaŵ taki ŵoŵeŶt, jedeŶ, kiedy zŶalazłeŵ się ǁ dość Ŷietypoǁej sytuaĐji, 
poŶieǁaż ƌazeŵ z zespołeŵ T-loǀe ŵiałeŵ Ŷieǁątpliǁą pƌzyjeŵŶość gƌać koŶĐeƌt, to ďyło kilka lat 
temu, zorgaŶizoǁaŶy pƌzez jakieś ƌadio, AŶtyƌadio Đhyďa ǁtedy. Figuƌski Đhyďa ďył ǁtedy ǁ 
AŶtyƌadiu. I zoƌgaŶizoǁał Ŷaŵ koŶĐeƌt Ŷa daĐhu i gƌaliśŵy Ŷa daĐhu, sĐeŶa ďyła Ŷa daĐhu dǁoƌĐa 
Waƌszaǁa ŚƌódŵieśĐie 

Ja: Jaki wypas 

BadaŶy: I pƌzed Ŷaŵi, ja gƌałeŵ Ŷa ďęďŶaĐh oĐzyǁiśĐie. I pƌzed Ŷaŵi ďyła paŶoƌaŵa Waƌszaǁy, po 
leǁej stƌoŶie ďyły te, jak to się Ŷazyǁa, IŶtƌaĐo, Ŷie IŶtƌaĐo, teŶ, gdzie jest teŶ hotel, Maƌƌiott, tak 
hotel Marriott, potem ten fin, za wiaduktem ten Plus, potem po drugiej stronie Dworzec Centralny i 

jeszĐze Đhyďa ǁtedy stał Holiday. Teƌaz jest już zďuƌzoŶy, ďo są Złote Taƌasy. Ale jakoś ǁtedy ǁłaśŶie, 
z tego daĐhu ǁidziałeŵ tyĐh ludzi, ǁ ogóle dużo ludzi jakoś taŵ się zgƌoŵadziło. I tak ŵiałeŵ 
ǁƌażeŶie, kuƌǁa Ŷo, to jest takie, że ja pieƌdolę, że ta Waƌszaǁa się fajŶie zŵieŶiła, że oŶa stąd, 



ǁłaśŶie z tego ŵiejsĐa, gdzie ja siedzę, że oŶa śǁietŶie ǁygląda, że to Ŷapƌaǁdę śǁietŶie, się tak 
koŵpoŶuje, że to jest Ŷapƌaǁdę ładŶe ŵiejsĐe. Takie ŵiejsĐe, któƌego Ŷie ŵusiŵy się ǁstydzić Ŷaǁet 
pƌzed ŵieszkańĐaŵi, nie wiem, Nowego Jorku, Szanghaju itd. itd. Taka lekka duma, jakby we mnie, 

paŵiętaŵ, paŵiętaŵ to uĐzuĐie, że tak soďie poŵyślałeŵ, kuƌĐze, to się jedŶak zŵieŶia i że już… 
Ŷo… ŵoże tak. 

Ja: A gdyďyś ŵiał jedŶyŵ słoǁeŵ alďo jedŶyŵ zdaŶieŵ okƌeślić Waƌszaǁę, to Đo ďy to ďyło? Co ďy to 
ďyło? 

BadaŶy: Nie. Tak to się tƌudŶo.  

Ja: A jakďyś ŵógł tak ŵożliǁie ŶajkƌóĐej, syŶtetyĐzŶie. 

BadaŶy: Wiesz, Ŷo zaǁsze staƌaŵ się, Ŷo ǁielokƌotŶie się Ŷad tyŵ zastaŶaǁiałeŵ pisząĐ teksty, jak to 
zƌoďić Ŷo. I ǁiesz, ǁ sǁoiŵ tekśĐie Ŷapisałeŵ – koĐhaŵ to ŵiasto, ŶieŶaǁidzę go. I to Đhyďa jest taka 
liŶijka, któƌa jakďy jest jakąś taŵ kǁiŶteseŶĐją takiego dualizŵu, Ŷo, Ŷo ǁiesz, tego ŵiasta też, jak się 
Ŷie ŵa tyĐh ǁszystkiĐh seŶtyŵeŶtóǁ, to to ŵiasto ŵoże Ŷieźle ǁkuƌzyć, ďo Ŷie jest wcale wygodne 

do ŵieszkaŶia. AŶi Ŷie jest ǁygodŶe do zaďaǁy, ďo Ŷie ŵa takiego ĐeŶtƌuŵ jak ǁe WƌoĐłaǁiu, gdzie 
jest rynek i wiadomo. 

Ja: Tƌzeďa się Ŷieźle ŶaĐhodzić, to pƌaǁda. 

BadaŶy: Tutaj jest to ǁszystko ƌozĐzłoŶkoǁaŶe, to Ŷie jest logiĐzŶe, pƌzez to, że ďyło zďuƌzoŶe tak 
ǁiele ƌazy, tak doszĐzętŶie. I odďudoǁyǁaŶe ǁ tak ĐhaotyĐzŶy sposóď.  

Ja: WłaśŶie. A pƌopos ja zazŶaĐzyłaŵ soďie z pioseŶki Radio Waƌszaǁa dǁa pƌzede ǁszystkiŵ, dǁa 
luď tƌoĐhę ǁięĐej fƌagŵeŶtóǁ. TeŶ tǁój, to jest ǁłaśŶie: „kaŵieŶie, któƌe ǁidziały tak ǁiele, 
poǁietƌze paĐhŶąĐe ŶiedoƌzeĐzŶie” i jakďy „kaŵieŶie, któƌe ǁidziały tak ǁiele” ƌozuŵieŵ jako 
histoƌia, któƌa się tutaj ǁydaƌzyła. Natoŵiast jak to jest z „poǁietƌzeŵ paĐhŶąĐyŵ ŶiedoƌzeĐzŶie”, 
dlatego że tutaj się dǁa ƌazy pojaǁiają kǁestie zapaĐhoǁe. „poǁietƌze paĐhŶąĐe ŶiedoƌzeĐzŶie” i 
„asfalt Đzuję ǁ ŶozdƌzaĐh ďoleśŶie”. I tak ŵyślałaŵ, że Ŷa koŶieĐ Đię o to tƌoĐhę podpytaŵ. Jak to jest 
z tą ŶiedoƌzeĐzŶośĐią tego poǁietƌze, jakďy Đo tutaj, że tak poǁieŵ, Đo aƌtysta tutaj ŵiał Ŷa ŵyśli? 

BadaŶy: Choleƌa. ZŶaĐzy taŵ, ǁiesz, Ŷie jesteŵ ǁ staŶie poǁiedzieć teƌaz tak Ŷapƌaǁdę, Đo ŵiałeŵ 
Ŷa ŵyśli ǁtedy, Ŷo. ZastaŶaǁiałeŵ się paŵiętaŵ, paŵiętaŵ, że ǁtedy się zastaŶaǁiałeŵ. Mogę 
zoďaĐzyć teŶ tekst? 

Ja: Jasne. 

BadaŶy: Czy Ŷapisać taŵ… jeszĐze ŵiałeŵ iŶŶą pƌopozyĐję: paĐhŶąĐe ŶieďezpieĐzŶie. I tak jakiś 
tydzień się Ŷad tyŵ ŵęĐzyłeŵ, Đzy ŶieďezpieĐzŶie Đzy ŶiedoƌzeĐzŶie. I późŶiej soďie uśǁiadoŵiłeŵ, 
że tak Ŷapƌaǁdę ja się tutaj Ŷie Đzuję ŶieďezpieĐzŶie, że Đzuję się ǁ suŵie ďezpieĐzŶie ǁ tyŵ ŵieśĐie. 

Ja: WłaśŶie, o Đo ŵoże Đhodzić z tą ŶiedoƌzeĐzŶośĐią? Czy to ǁyŶika ǁłaśŶie z tego dualizŵu, z jakiś 
spƌzeĐzŶośĐi, któƌe są ǁ tyŵ ŵieśĐie zaǁaƌte, jakďy takie ŵiasto, któƌe z jedŶej stƌoŶy się koĐha, z 
dƌugiej się ŶieŶaǁidzi. Ja ŵaŵ dokładŶie taki sam stosunek do niego.   



BadaŶy: RaĐzej ǁłaśŶie to, że się koĐha i się ŶieŶaǁidzi. Ciężko ŵi jest poǁiedzieć, ďo ja też Ŷie piszę 
tak tekstóǁ, że tak ǁszystko ǁieŵ do końĐa. Ja tak Đzułeŵ, jakďy że uŵieszĐzeŶie tego słoǁa jest ǁ 
ŵiaƌę tak… poetyĐkie? 

Ja: No tak, to jest prawda. A jak z tym asfaltem, czy faktycznie czujesz jeszcze dzisiaj asfalt, kiedy jest 

goƌąĐo? I zǁƌaĐasz Ŷa to uǁagę? 

BadaŶy: Oj, Ŷo tak. Jak jest ŵega goƌąĐo, to, to się Đzuje i jak się jeździ ŵotoĐykleŵ, to też się Đzuje, 
ǁƌęĐz, jak jest ŵiękki asfalt i jak staŶiesz ŵotoĐykleŵ, to Đzujesz jak się ǁ Ŷiŵ zapadasz. 

Ja: KuƌĐze. A da się ƌuszyć poteŵ, Đzy oŶ się tak pƌzykleja? 

BadaŶy: Nie Ŷo, da się, ďo ŵotoĐykl. Jakďyś ĐhĐiała go ƌuszyć ƌęką, to peǁŶie ďyś go już Ŷie ƌuszyła, 
ale jak masz już odejśĐie, Ŷo to… Ŷo to jesteś ǁ staŶie się. Do tyłu ďyłoďy Điężko, ďo ŵotoĐykl Ŷie ŵa 
wstecznego. 

Ja: No doďƌze. To Đhyďa to jest ǁszystko, takie ŵaŵ ǁƌażeŶie. Czy jest jeszĐze Đoś, Đo ĐhĐiałďyś dodać 
Ŷa teŵat tego, o Đzyŵ ƌozŵaǁialiśŵy? 

BadaŶy: No, że ŵaŵ Ŷadzieję, że dostaŶiesz piątkę. [śŵieĐh] 

 

 

 


